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bzeil decyzją w sprawie pożyczki amerykańskiej 
Krytyczne chwile rokowań pożyczkowych.

LAWINA NARAD I KONFERENCYJ. — W OCZEKIWANIU NA ROZSTRZYGNIĘCIE.

^nrawa p°^ycz' 
bałkańskiej nie jest definitywnie wy- 
*7 0 • Wprawdzie ranne dzienniki donio-

z^Ze-rwaniu rokowań, jednakże trudno 
litować się, czy rokowania zostały 

W zer"ane, czy przerwane. Wy pad- 
ty C13gu czwartku były zastanawiające.

?ę ze środy na czwartek odbywały
" z finansistami amerykańskimi

P6ł~{Cr3lVk’€ skarbu i trwały do północy, 
n- Pra6a zbliżona do Rządu otrzyma 

Cz*«i? ra','ane wiadomości. Tymczasem w 
PP. Fischer i Moanet udali się w go.

a; t . Popołudniowych do prezydjum Rady 
n °w i odbyli konferencję z wicepremje- 

p Mam.
ST konferencją tą rozmawiali dzienni- I 
nię-c Z w,cePrjerem Bartlem. Na zapyta- 

^kowania o pożyczkę zostały przer-
x. ’jyicePremjer Bartel odpowiedział: 

magę nic bliższego odpowiedzieć, 
rokowania zostały przerwane, czy

. e niogę jeszcze odpowiedzieć, 
"ań z Czy jfcst możliwość nawiązania roRo- 

k, Vv*  sani9 grupą finansową?
^tią szystko jest możliwe. Nawet mąż z 

HieZ <tĆTIl s-ę roszed!, może s ę połączyć.

|aC| an>eO’kańscy przybyli do prezy- 
5^ si ministrów, jak mówiono, poże- 

a Inni jednak wyrażali przypuszcze- 
laVą{^.('e]e£ac,‘ amerykańscy przybyli celem 
"an‘,Tpc’a C<1 Rządu konkretnych, sprecyzo 
Haęv.4 Pływów omowy dalszych pertra- 

c*iai  (|^JerencJi w:cepremjer Bartel wyje- 
samochodem, a po drodze miał 

z Prezesem Rady ministrów, mar- 
Piłsudskim, aby zakomunikować mu 

W ą n°winy.
ie miaI wicepremjer Bartel odbyć 

** z Prezydentem Rzplitej i wrócić
Warsiawy późnym wieczorem.

,5*ł ze nie jest wykluczonem. iż po po- 
^będzie konferencję z ministrem skar 

u’bęt...eęho"'iczem i jeszcze raz z delegacją 
ty bańską.

^•eni^ brach rządowych dawano do zrozu- 
l ’ Ze Po północy, około godz. 2, ukaże 

^^kat rządowy.
XRąKTER YST YCZNE REZOLUCJE 

\Va Rady finansowej.
* Mfo?Za‘Wa» 29-0*  (Tel. wl.) Dziś wieczorem 

skarbu odbyło się posiedzę- 

^ażn8 narady w Berlinie 
^INETU RZESZY NIEMIECKIEJ.

*ię pj.'?’ 29*9  (Tel. wł.) We wtorek odbędzie 
b 1 e Posiedzenie rady ministrów Rze- 
^^nbur ^k^j z udziałem prezydenta Hin- 

1 m*n’stTa Stresemanna.
°^rad będą: sprawa sesji Ligi 

Mej Qm> w Genewie, wrażenie tannenbers- . 
"•e tT..h*'  Hindenburga i rokowania w spra- > 

handlowego z Polską, 
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nie Rady finansowej. Na początku posiedze­
nia minister skarbu, Czechowicz wygłosił ob­
szerne ekspose o obecnej sytuacji finanso­
wej i o stanie rokowań z finansistami amery­
kańskimi o pożyczkę. Ta ostatnia kwest ja 
wywołała długą i ożywioną dyskusję.

Warszawa, 29-9. (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
Rady finansowej odesłano do komisji wszyst­
kie sprawy porządku dziennego i obradowano 
nad kwestją pożyczki zagranicznej, przyczem 
powzięto rezolucje, które stwierdzają potrze­
bę kredytu zagranica-ego i wypcw.adają się

Ha DGżjnh aa nuli awnhóslioi 
napotyka na znaczne trudności.

KWESTJA KREDYTU A PLAN DAYESA. — NIEPOKÓJ W NIEMCZECH.

Berlin, 29-9. (AW.) Emisja pożyczki pru­
skiej na rynku amerykańskim napotyka na 
znaczne trudności. Wylania się bowiem kwe­
st ja, czy znUczne powiększenie się zobowią­
zań zagranicznych Niemec nie przeszkodzi 
z czasem wykonaniu przez Niemcy plonu Pą- 
vesa. Prasa niemiecka twierdz'.że zWłÓkę wy 
•wołały jakieś tajemnicze czynniki, działające 
poza kulisami pożyczki. Mimo urzędowych 
■wyjaśnień niemieckich, że zwleka wywołana 
jest tylko trudność ami tcchnkznemi. które

Krwawe walki w Meksyku.
KAPŁAN NA CZELE ODDZIAŁÓW POWSTAŃCÓW. ŚMIERĆ KSIĘDZA SENA- 

DO. WIELE ZABITYCH I RANNYCH.

Meksyk, 29.9 (PAT) Ostatnio stoczone 
zostały w stanie Jaiisco dwie walki z po­
wstańcami.

W pierwszej walce, która trwała 4 godzi­
ny, oddziałem powstańców, złożonym z 38 
ludzi, dowodził ksiądz Senado.

14 powstańców zostało zabitych, a dwuoh 
■wzięto do niewoli, w tej liczbie księdza Se-

Tragiczna śmierć policjanta.
BANDYTA DUTCZYK CELNYM STRZAŁEM POŁOŻYŁ TRUPEM POSTERUNKO­

WEGO ZCOŁDĘ

Brześć nad Bugiem. — W dniu 29 b. m. 
około god-ziuy 7.25 rano w Brześciu n. Bu­
giem ra ulicy Piotrkowskiej został zastrze­
lony w czasie pełnienia służby posterunkowy’ 
Zgotóa Adam.

Zgołda zauważywszy podejrzanego osobni 
ka wezwał go do wylegitymowania się.

Na wezwanie osobnik ów’ wyjął rewolwer 
i celnym strzałem położył na miejscu tru-

REDUKCJA URZĘDNIKÓW 
W MINISTERSTWIE SKARBU?

Warszawa, 29-9. (Tel. wł.) Z powodu wej­
ścia w życie statutu Ministerstwa skarbu, spo 
d®.ewane jost ustąpienie około 30 urzędni­
ków z tego Ministerstwa.

SKAZANIE REDAKTORÓW 
KOMUNISTYCZNYCH.

Paryż, 29-9. (AW.) Izba karna skazała 8 
redaktorów komunistycznego pisma ,.Huma- 
nite” na łączną karę 14 lat więzienia i znacz­
ne grzywny pieniężne za przestępstwa pra­
sowe. Najostrzejszy wymiar kary otrzymali: 
Duclos i Marty, którzy zasądzei zostali na 
karę 3 lat więzienia 1 po 6 tys.ęcy franków 
grzywny każdy. 

za wykonaniem planu stabilizacyjnego oraz 
dalszą troską o równowagę budżetu.

LAWINA NARAD.
Warszawa, 30-9. (Teł. wl.) Wicepremjer 

Bartel o godz. 2 popoł. istotnie wyjechał do 
Spa*f  i po drodze spotkał się z premjerem 
Piłsudskim, któremu zdał sprawozdanie z roz 
mowy z przedstawicielami finansistów ame­
rykańskich. Po konferencji z p. Prezydentem 
p. Bartel wróc i o godz. 6 do Warszawy i 
udał się do Belwederu. Około godz. 9 zgłosili 

dadzą się szybko usunąć, utrzymuje się wer­
sja. że trudności przypisać raczej należy 
zmianie stanowiska władz amerykańskich w 
związku z licznemi o«tatn.o pożyczkami, za­
ciąganemu przez Niemcy. Według ostatniej 
wiadomości, departamęnt..stanu w Waszyng­
tonie, od którego zależy sf>i.al zowanie po­
życzki. oświadczył. że nie jest jeszcze w po­
siadaniu dokumentu, co do celu i rozmiaru 
pożyczki dla Niemiec.

nado.
Został on postawiony przed sądem wojen­

nym i w trybie przymierzonym skazany na 
śmierć i rozstrzelany.

Druga walka trwała trzy godziny.
Powstańcy stracili w’ niej 18 zabitych i 

wielu rannych.

pem posterunkowego.
Wstępne dochodzenia wykazały, że spraw 

cą zbrodni jest Dutczyk, który zbiegł w mar 
cu r. b. z więzienia brzeskiego i jest znanym 
bandytą na terenie powiatu Brzeskiego.

Zarządzony natychmiast pościg nie dal po­
zytywnych wy tików.

Dalsza obława trwa.

DWA LATA TWIERDZY ZA ZABÓJSTWO 
W POJEDYNKU.

Grudziądz, 29-9. (AW.) Izba kama sądu 0- 
kręgowego skażała porucznika rezerwy Mie­
czysława Szamaka za zabójstwo w czasie 
pojedynku urzędnika firmy ..Pepege“, Ko-b: a 
na 2 lata twierdzy, sekundanta zaś ze stro­
ny Szamaka, Lakińsk euo na 6 miesięcy 
twierdzy.

PO ZAMACHACH BOMBOWYCH 
NA RIWIERZE.

Paryż, 29-9. (AW.) W związku z ostatnic- 
mi zamachami bombowemi en R wierze poli­
cja dokonała licznych rbwizyj wśród elemen­
tów komunistycznych Francji południowej. 
Aresztowano trzech włoskich a^anch stów, 
którzy podejrzani są o bezpośrednie dokona­
nie jednego z zamachów. Z gran e Francji 
wydalono oko-lo 100 osób. 

się w prezydjum Rady ministrów pp.: Fiseher 
i Monret, przedkładając, zdaje się, nowe pro 
pozycje.

W chwili obecnej (godz. 12.30 w nocy) wi- 
cep.*.mjor  Bartel czuwa w prezydjum Rady 
ministrów, oczekując na nową konferencję 
z przedstawicielami amerykańskimi. Delega­
ci ci o godz. 10 wieczór wysiali szyfrowane 
depesze do Nowego Jorku i oczekują obec­
nie odpowiedzi Atmosfera wyczekiwania mo 
że się przeciągnąć przez całą noc, a nawet 
i dzień dzisiejszy.

W rozmowie z przedstawicielami prasy 
rządowej p. wicepremjer Bartel oświadczę, 
że od godz. 1 w południe rokowania pożycz­
kowe toczą się nadal. Cały spór polega na 
wysokości kursu emisyjnego pożyczki, R«ąd 
bowiem nie chce zaciągnąć zobowiązani? 
zbyt ciężkiego dla państwa.

List Ireny Zagórskiej
DO MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa, 30.9. (Tel. wł.) Dzisiejsze wy­
dania pism warszawskich ogłoszą list p. Tre­
ny Zagórskiej do premjera Piłsudskiego. List 
ten powołuje się na odpowiedź kancclarji 
cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej o skie­
rowaniu podania p. Zagórskiej, w sprawie 
wyświetlenia zagadki tajemniczego zniknię­
cia gen. Zagórskiego, do prezydjum Rady 
ministrów. P. Zagórska zwraca się do mar­
szałka Piłsudskiego z prośbą o zajęcie się 
wyświetleniem tajemnicy.

WYJAZD PREZYDENTA RZPLITEJ 
DO KRAKOWA.

Warszawa, 29-9. fTel. wł.) Dzisiaj o godz. 
4.50 udał się do Krakowa specjalnym pocią­
giem p. Prezydent Rzpi tej w towarzystwie 
ministra Dobru ck?ego i dyrektora departO/ 
montu sztuki Skotnickiego.

ZAWIADAMIAJĄ,
że uroczystość 10 lecia ist­
nienia pułku w roku bie­
żącym obchodzoną nie bę­
dzie. Doroczna uroczystość 
święta pułkowego odbędzie 
się wyłącznie w ramach 

lokalno - pułkowych.
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PRZEGLĄD PRASY
Fałszywa agitacja.

Tan-nenbereka mowa Hindenburga -zaetrzy 
knęla szowinistom niemieckim rową dawkę 
antypolskiej morfiny. W prasie niemieckiej, 
na wiecach, zjazdach i zebraniach podriósł 
tię wrzask okrut-ry o ..zwrot korytarza po> 
morskiego", bowiem rzekomo brak bezpo­
średniej Łączności Prus Wschodnich z Niem­
cami ma być powodem ich gospodarczego 
upadku. Niemcy popełniają tu zasadniczy 
błąd, bowiem — jak-słusznie piśze Słowo 
Polskie1- —

przyczyną niewątpliwie postępujące' 
ciągle ruiny Prus Wschodnich jest poli­
tyczna ich przynależność do Niemiec. Nic 
brak łączności, — gdyż ta jest obeci ie tak 
dalece nięzem niekrępowana. że zniesienie 
korytarza nic może uczynić jej ściślejszą 
rie brak..łączności — powtarzamy — ruj­
nuje matęrjalnic Prusy Wschodnie, ale ten 
■właśnie fakt, że są z Niemcami najściślej 
politycznie i ekonomiczne związane wbrew 
swemu geograficznemu i gospodarczemu 
położeniu, któro nakazuje Prusom Wscho­
dnim dziś, ak nakazywało i dawniej przez 
długi szereg stuleci żyć jak i ajbliżej z 
Polską, a .jak najdalej z Niemcami.

Koniecznością gospodarczą, jest dla 
Truś Wschodnich wyodrębnić się od Nie­
miec, ekonomicznie od nich oddzielić i u- 
niezależnić, aby móc wejść, w związki ści­
ślejsze z Polską, o jakie woła i których 
nieubłaganie domaga się geograf ja i eko­
nomika.

Jeśliby za-ś racje gospodarcze miały roz­
strzygać o politycznej przynależności da­
ry ch ziem, to są one zupełnie wystarczają 
ce 'dla uzasadnienia konieczności zniesie­
nia wscholnio-pruskiej barjery, która od­
gradza Polskę od Bałtyku sztucznie, ra- 
przekór naturze i gospodarczym, najpierw- 
szym potrzebom tak Polski, jak i dawnych 
naszych Prus książęcych.
Prawdy tc dobrze rozumieją niektóre odła­

my ludności wschodnio-prus‘kiej, odczuwają 
je na własnej skórze. Dlatego też w rezulta­
cie agitacja niemiecka za odebraniem Polsce 
tak zw. ..korytarza pomorskiego", poslugu.ą- 
ca się argumentami gospodarczemu łatwo mo 
że być zdemaskowana, oparta jest bowiem na 
fałszu.

Historia magistra vitae.
„Kurjer Warszawski" zamieścił w związku 

ze sporem pomiędzy Rządem i Sejmem w 
sprawie uchylenia dekretu prasowego bar­
dzo irteresujący, analogiczny przykład z hi- 
storji Francji:

W maju 1877 r. złożony był do zatwier­
dzenia parlamentu w Paryżu dekret ów­
czesnego prezydenta republiki o ustawie 

* prasowej. Większością 377 przeciwko 55 
glosom izba iitteza (sejm) rozporządzone 
to uchyliła. Dotknięty do żywego prezy­
dent. a był nim marszałek Mac Mahoń. 
TOzwiązał parlament nazajutrz po zapadłej 
uchwale, w dniu 16 maja 1877 roku. W ca­
łym kra,u rozległ się jeden okrzyk: „mar­
szałek dokonał zamachu stanu".

Pis-ząc o tym zamachu w wiele lat pó­
źniej Paul Deschareł powiada:

„Okryty sławą bohater fortu Malakoffa 
i pół Magenty dcckozufe władał bronią, 
nie umiał wszakże obchodzić się z mecha­
nizmem konstytucyjnym. Gdy wódz staje 
na czele polityki, a do prowadzenie sił 
zbrojnych wtrącają się cywilni, powstają 
nieuniknione katastrofy".

Republikanie ówcześni byli zdaria, że 
akt, nielegalny o rozwąizaniu parlamentu 
godzi w ustrój rzeczypo»politej, a przy­
wódca ich Leon Gambetta w mowie pło­
ni i enr ej wołgi:

„Nic się natn nie stanie, bo walczymy 
w obronie prawa... Gdy Francja w wyniku 
wyborów zdanie swe decydujące wypowie, 
nie poc.2ct. .iie panu, panie marszałku, nic 
innego, jak poddać się, albo ustąpić (se 
soumettre ou se demettre)“.

I rzeczywiście, oponenci wrócili do sej­
mu w przeważającej liczbie a Mac Mahoń 
podał się do dymisji.

Dziwny zbieg wydarzeń! Upadek mar­
szałka wy wołały niefortunne dekrety .pra­
sowe. a były ore już poprzednio przyczyną 
detronizacji starszej linji Burbonów -w o- 
aub.c Karoia X.

Oto czego uczy historja magistra vitae. 

‘^"paraliż DZIECIĘCY w GDAŃSKU.
Gdańsk, 29.9 (AW). Urzędowo zostały tu

stwierdzone 4 wypadki zachorowania na cho
robę Heine Melin (Dziecięcy paraliż koń-
ozyr). . . .

Zachodzi przypuszczer.e, ze epidemja ta
zoetała zawleczoną do wolnego miasta z Sa-

Poseł angielski p. Max Muller
OPUSZCZA SWOJĄ PLACÓWKĘ DYPLOMATYCZNĄ W POLSCE.

Warszawa, 29.9 (Tel. wl.) Poseł W. Bryta- 
nji w Warszawie p. William Max Miller opu­
szcza swe stanowisko po 7 latach pracy. Ja­
ko rastępcy j-osla wymieniani są panowie. 
Phip-s, radca poselstwa W. Brytanji w Pary­
żu i Erskiu poseł w Sofji i Belgradzie.

Większe szanse — jak cię zdaje — posiada 
ten drugi dyplomata, miody, energiczny, bar­

tara oshiżń liMie orni ssIim Mi
MOŻLIWOŚĆ ZERWANIA STOSUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH MIĘDZY LITWĄ, 

A ŁOTWĄ.

Kowno, 29.9. (AW). Kampanja pracy rzą­
dowej przeciwko Łotwie w związku z zarzu­
tami wobec rządu łotewskiego o rzekome 
popieranie rewolty tan różańskiej, trwa w dal 
śzym ciągu. Ostatni „Łjetuwis", będący pól- 
u rzędowym wyrazem opin i kół rządowych, 
oskarża wprost rząd łotewski oraz wielu par­
lamentarzystów Łotwy o związek z zama­
chowcami. „Łjetuwis" domaga się dalej w 
podrażnionym tonie wyjaśnień, dlaczego wy­
chodzi w Rydze pismo litewskie, którego ie-

Wylew jeziora Bodeńskiego.
STAN WODY WZRASTA NIEUSTANNIE. — ZALANE WODĄ MIEJSCOWOŚCI. — 

OPÓR MIESZKAŃCÓW PRZED AKCJĄ RATUNKOWĄ.

Wiedeń, 29.9 (Tel. wł.) Stan wody na je- » 
ziorze Bcdeńskiem w Szwajcarjj wzrasta nie­
ustannie budząc niepokój wśród miejscowej 
ludności. •

W czwartek poziom wody w jeziorze wy­
nosił 5 i pół metra ponad poziom normalny. 
Niektóre miejscowości położone nad jeziorem 
ią poważnie zagrożone, inne zalane wodą.

Skarga Polaków gdańs uch
W SEKRET ARJAC1E LIGI NARODÓW.
Warszawa, 29-9. (Tel. wł.) Sekretarjat Li­

gi Narodów otrzymał memorjał od mn.ejszo- 
ści polskiej na terytorium wolnego miasta 
Gdańska, za pośrednictwem wysokiego kom! 
sarza van Hammela.

Sekretarjat Ł gi Narodów przystąpi w naj­
bliższych dniach do rozpatrywania memo- 
rjalu.

Między innemi w memorjale znajduje się 
zażalenie w sprawie upośledzenia szkolnic­
twa polskiego na obszarze Gdańska.

AKCJA KOMITADŻI BUŁGARSKICH.
Ateny, 29-9. (PAT.) Dowódca 5 korpusu 

potwierdza wiadomość o aresztowaniu w Sa­
le.ikaeh trzech komiita-dżi bułgareki-ch. któ­
rzy nosli się z zamiarem wynudzenia w po­
wietrze budynku konsulatu serbskiego, nad­
to zaś szeregu budynków w wolnej strefie 
serbskiej, jak również ezkoly fracusko- 
senbskiej. W związku z wykryciem przygo­
towań zamachu zamknięto giran cę "recko- 
bułgarską.

Echa śląskie.
PRZED PRZYJAZDEM PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOLITEJ NA ŚLĄSK.
Prezydent Rzeczypospolitej, Ignacy Mo­

ścicki, przybędzie na Śląsk dn a 2 paździer­
nika rb.. celem wzięcia udziału w uroczysto­
ści odsłoidę-c a pomnika „Powstańca śląskie­
go “ i otwarcia stad jon u s-portowego w Kró­
lewskiej Hucie, zwiedzenia lotniska L. 0. P. 
P. i wystawy gospodarczo-spożywczej w Ka­
towicach, a następnego dnia, tj. 3 paźiizierni 
ka, weźmie udziad w uroczystości poświęce­
nia sztw.da.ru 3 pułku strzelców podhalań­
skich w Bielsku i poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod pomnik pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej ś. p. Gabrjola Narutowicza. 
Z p. Prezydentem Rzeczypospolitej przybę­
dą: minister przemysłu i hadJu ?r/2. Kwiat­
kowski, szef kanceiarji cywilnej p. Dzięeio- 
łowski, szef kan.ceia.rji woj kowej pułk. Za­
horski, dyrekt-or departamentu politycznego 
Ministerstwa spiaw wewnętrzn ych dr. Świ- 
talski, adjutanci przyboczni p. Prezydenta i 
szereg wyższych urzędników,

ECHA OLBRZYMIEGO FAŁSZERSTWA.
Dyrekcja centralna P. K. 0. wydelegowała 

inspektora, celem przesłuchaniu urzędników 
P. K. 0. i zbadania staniu rzeczy w związku 
z fałszerstwem czeku na zł. 140.000. Dyre­
kcja P. K. 0. wyznaczyła nagrodę za odzy­
skanie kwoty wypłaconej w wysokości 6000 
złotych. Nagroda ta ma być ew. jeszcze pod­
wyższona. 

dzo doświadczony, posiadający w Foreftig Of­
fice opinję doskonałego znawcy stosunków 
wschodnio-europejskich.

Kwest ja przemiany poselstwa W. Brytarji 
w ambasadę jest w dalszym ciągu w miaro­
dajnych kołach angielskich rozważamą.

Jednakowoż decyzja -w tej sprawie rie za­
padnie przed Nowym Rokiem.

dynem zadaniom jest dyskredytowanie Lit­
wy i obecnego rządu.

Urządowa ,,Ljetuwa“ występuje z polo- 
bi cmi oskarżeniami, dodając, iż sfery rządo­
we w Rydze popierały zamach, socjaliści zaś 
łotewscy wypowiedzieli prawdziwą wojnę 
Litwie.

W związku z corarz bardziej zaostrzającą 
się ka-mpan. ą prasową, krążą w Kownie po­
głoski o możliwości ze’wanta dyplomatycz­
nych stosunków pomiędzy Łotwą i Litwą.

Buchs, 29.9 (PAT) Akcja ratunkowa na 
rzecz mieszkańców nawiod-zorej powodzią 
wioski Ruggell napotyka na silny opór ta 
strony mieszkańców, którzy nie chcą porzu­
cić swego mienia, spodziewając się, iż woda 
w najbliższym czasie opaJric.

W każdym razie oczekuje się zakończenia 
akcji ratunkowej do piątku.

Wiadomości ze sttJ iev.
ŚLEDZTWO W SPRAWIE STRAŻY NA­

RODOWEJ. Śledztwo w sprawie „Straży Na 
rodowej" dobiega już końca i będzie ukoń 
ćzone prawdopodobnie w ciągu 2 tygodni. 
Śledztwo prowadzi sęlz:a Jaworowski.

W chwili obecnej prowadzone są prace 
końcowe.

PRZED „CZERWONYM SZTANDAREM" 
Opowiadają o niczwyklcm wydarzei iu, jakie 
zaszło podczas otwarcia domu kolo arzy.

Na uroczystość przybyli także przedstawi 
ciele władz. Był tedy min. Romocki, min. 
Kwiatkowcki, komendant mia-ta gen. Ro­
żen.

Sala obrad była ubrana odświętrie. Zwi­
sały czerwone sztardary. Gdy nadszedł mo­
ment uroczystego otwarcia orkiestra zagra­
ła... międzynarodówkę i „Czerwony sztan- 
dar“. Wszyscy obeeri wobec hymnu socjali­
stycznego oddali hołd. Powstali z miejsc. W 
trudnem położeniu znaleźli się nasi mtinistro 
wie, którzy dostroili się do atmosfery i — 
hymnowi socjalistycznemu oddali taki hołd, 
jaki się odda je Hymnowi narodowemu i pań 
stwowemu!...

NOWE WŁADZE ZWIĄZKU POCZTOW­
CÓW. We środę zakończył się w Warszawie 
trzydniowy zjazd pocztowców. Po uchwale­
niu szeregu wniosków przedstawionych przez 
powołaće do życia przez zjazd komsji oraz 
po burzliwych rozprawach nad zgłoszonymi 
przez delegatów wnioskami przystąpiono do 
wyborów. Większością głosów na prezesa 
Związku powołany został dotychczasowy pre 
zes p. Szczurek. Na wiceprezesa wybrano 
przewodniczącego warszawskiego oddziału p. 
Jaskulskego. Reszta zarządu wybrara została 
■w dotychczasowym składzie, t. j. przynależ­
na politycznie do odłamu sanacyjnego.

ZJAZD OWOCOZNAWCÓW. Dnia 7 paź­
dziernika rozpoćznie się w siedzibie Tow. 
ogrodriczego w Warszawie przy ulicy Baga­
tela 3, V-ty zja-zd ow-ocoznawców polskich. 
Równocześnie ze zjazdem otwarta będzie wy 
stawa pomologiczna. Najpiękniejsze ekspo­
naty z Warszawy przesyłane będą na między 
rarodową wystawę ogrodniczą w Paryżu.

MŁODY „OBIECUJĄCY" MARYNARZ. 
W Dolinie Szwajcarskiej od kiilku tygodni 
mieści się wystawa foto-kinematograficzna, 
urządzona staraniem Polskiej Ligi Morskiej. 
Otóż zauważono, że na wystawę tę stale 
przychodzi młody chłopiec, jak się późnie; 
okazało, niejaki Leon Ganoweki, lat 16, za­
mieszkały przy ulicy Szopena nr. 16. Chło­
piec ten tak sobie upodobał dział morski na 
wystawie i modele okrętowe, że zabrał so­
bie ,^na pamiątkę'1 tylko 23.

Z całej Polski.
JAK SIĘ „WZBOGACIŁY" ZBIORY 

OSSOLINEUM.
We Lwowie opowiadają sobie następ11^ ‘ 

historię:
Do 0'<o’,ineum zglo-lł e:ę bardzo znanj- 

cbiwarjtisz oferując do siprzedania P^r" , 
Słowackiego, jako 22-ietnitgo młojz cń‘,;l ( 
odpowiednią metryką obrazu. Cenę, 
togo rodzaju unikat, postawi! antykwaŁ- 
bardzo niską:

— Tylko przez wzgląd na Ossołiieufl* 
tów jestem sprzedać ton portret za 400

Tranząkcji 'lokowano i portret z3 
wśród zbiorów Ossolineum.

W kilka- dni potem jedna z pań z«ie( 
jąeych muzeum, zobaczywszy rowons®' 
obraz, zaopatrzony najl om: Słowacki i u 
ku lat 22. zaczęła się śmiać, przyczem ,

- Jakże to może być Słowacki, kic^y^ 
jest i.o"trci mojego w u a, który trzy D?,; . 
dnie .emu siprzodaiam na Krakowskiej 
ca o ow\ ad a ją ca wat^zawskim Nalew

Po -prawieniu okazało się. że istotn’^,^ 
rząd Orolinoufn zakupił, jako portret d 
wackkgo. mało wartościowy obrazek AP 
dany p raż jakąś patią r.ntykwa-rjusro^-' 
20 złotych

WAGONY MOTOROWE NA KOLEJĄ^
POLSKICH.

Na ii:<k:ó-ych oiclikaeli dyrekcji 
sklej ; g att:k;ej kureirą wozy aknm11^, 
rowe. przejęte od kolei uiemieck.ch. Obć 
w Krakowie i w dyrekcji warszawskiej 
nione <-ą próby z -wagonami motorowem- 7 
nowszego typu (i-lenilt,-k;ego i angielek:* -- 
Po ukończeniu prób JUutsteretwo koin"^rir 
cji zadecyduje jaki typ wagonów n'.0.j(g 
■wych będzie na ekonomicznlejezy i l.-l' 
wie<lnlej~zy dia uruoliom>nla na P01"t.(r 
kolejach. Wagony motorowe znajdą t
.warte na linjach o .labszcm zaJiidutod^g. 
częściowo w ruchu poómlejsk.m. Ceny I
tów będą normalne. .

Zaprowadzenie komunikacji aigouain' t 
torowemi przyjęte będzie przez ogól z 
kłem uzna.rem i cieszyć się ore będą 
pliwle dużą frekwencją, gdyż .podróże" m 
niemi będeie znacznie przyjemniejsze- 
poeląsrami zwyczajnemi. Nie będzie 
wał we znaki i zasypywał oczu pasaże- | 
dobywający się z komina lokomotywy 
węglowy, iskry, sadze : dokuczlt-wy 
Wagony motorowe rozwi ają ronmalną —• 
kość pociągów osobowyen.

BUDOWA TEATRU W ŁODZI.
Magistrat m. Łodzi uchwalił przystąllićai> 

tyehmlast do bu.o wy teatru miejskiego.^ 
nie on w arej-klm pa-rku kolejowym. ,, 
-wa będzie kosztowała, bez wyprawy "* 
trznej, 1.108.600 złotych. Poza budów* 0 
enego teatru postano-wloro wykończyć fJ. 
Wielki, lub teatr Mały (kamoralany). *•* 
zie po-myi&bnego etanu funduszów będą "" 
czone obydwa.
OMAL NIE KATASTROFA W KOŚCI®1' 

SŁONIMSKIM.
W ubiegły poniedziałek, dnia 26 biP-^y 

kościele w Stommie zaszedł wypadek. •»■ '
omal nie zakończył się tragicznie dla *> ,<
nej osoby J. E. ks. atcyfawkupa Jałbrz. 
skjego i dla wiernych. . 1

Po ingresie ks. arcybiskupa, do k0*^i< 
po wygłoszeniu tam przez niego przen^!(,f. 
nia do zapełniającego świątynię tłumu ,( 
nyeh, raptem począł się odrywać ty”* 
sklepienia- głównej nawy, nad wielkim 
rzem, i zasypał ter ołtarz. Na szczęsc-*■„ 
■ko drobne kawałki tynku spadły na _ -p. 
cybiskupa. Nieopisany popłoch PO"^’ .ąt' 
ściele. Wszyscy rzucili ku gło " ,, 
-wyjściu, eo. oezywifcie, mogło pociąg' 
sobą cPary wskutek zgniecenia lub u 
ria. -w.ec"’

Na- szczęście, zapobleżono temu. O .• 
w kośe'e:e kaptan Rudolf Ro.a-Ia' t' ... > 
mgnie.ru oka skoczył ku arcypasterzu , ć< 
odprowadził go w bezpieeznlej-ze 
a wnet ks. arcybi-kup począł gron.km; 
s«n nawoływać lud do spoko u i opr-
eytuaci‘!- ; . Uoie'

Pomogła też do wstrzymania i u»*l 
nia'fali uciekającego tlamu policja 1^.'! 
■wa z komendatem MaKnowukm na czf

Kilkanaście o-ób było jednak
nych. Część ich odwieziono do szpt-tu a
scowego, część do mies-zkń. Żadnej.
szwankowanych osób stan n.e iest je
ciężki

sztw.da.ru
mgnie.ru


„KUR JER ZACHODNI^. — 'piątek, dr ja 30 września 1927 roku. 3.

f fJurkoreap. „Kurjera Zachodniego**),
j Warszawa, 28 września.

promykiem wśród tajemnicy, po-
zamierzenia rządowe, stały się 
P- wojewody lwowskiego Duni- 

^kowskiego, złożone n.a łamach głó- 
X-<u^Urz^Owki. Dotyczą one taktyki nzą 

zagdnienia reformy ordynacji wy- 
zamiarów Rządu co do najbliższej 

'% wyborczej i wreszcie szkicują pe- 
P ?^sPekty wy na przyszłość.

• rawski twierdzi, że „Rząd nie może 
zJ^nei odpowiedzialności za dokona- 

.an.V ordynacji wyborczej, powinien to 
przyszty Sejm, powinien to uczynić 

^I^Panig niezwykle wymowne i
1?®w^c*e- Można było przypuszczać, iż 

'^kjrtóry podczas całej wałki w komisji 
jnej o zmianę ordynacji wyborczej 

h'e terk?1 S’^ jedynie do rołj obserwatora, 
'tórak Ce angażować się osobiście w walce, 

. niu sprawiła trudności ze stnoniiic- 
*w*cy, na jakich mimo wszystko się 

obserwatora jest wprawdzie wy 
oportunizm taki nie jest na daleką 

ć- Warto przypomnieć, iż takfmo 
!r<Ś j.S Watki o zmianę Konstytucji latem 
v ’’ £dy stronnictwa narodowe wysunę- 

wniosków, regulujących stosunek
* >%Wycu^COftawczej d° ustawodawczej, gdy 
^ror wni°skach poszły dalej w zmianie

M ’ an'“eli propozycje rządowe min. 
k^kieg<> Rząd ogłosił także desin- 

aSły~7ent’ wskutek czego wnioski nie zna 
rb. «Uk tT^eł>IVe’ w’^kszości. Jaki skutek? Te

1 mny, tylko part ja rządowa, partja 
ł\jJj^Ruwa postulaty zmiany ustroju.

^anie zmiany ordynacji wyborczej 
eniu parlamentowi, wybranemu przy 

[cgimie, nie wróży powodzenia. Do 
^łyt n*a wyborów samorządowych wyka 
r^>te reI>rezentacje wychodzą z wyborów 
^3, ’ 0 ładnych większościach mowy nie

do głosu coraz silniejszego 
mniejszości narodowe i czynniki 

S . ^dem państwowym niepewne. Przy 
St'vtnc<|ni ma — w- myśl postanowień Kon- 

dokonać zmian Konstytucji na 
le zwyczajnej większości głosów. Ma 

\ anp°k°nać o wiełe ważniejszego zada- 
£ Ze'i reforma wyborcza.

y można wyrazić przekonanie, iż ra 
mozn°ść pracy pozytywnej w przy 

phi) eimie °każą się całkowicie złudne.
• &zan>any jeszcze w iększemi niż 

j 'Va*kami. Przed władzą wykonaw czą
całem społeczeństwem stanie 

Tą . e dokonania zmian.
Punkt najtrudniejszy. W jakiej for 

te przeprowadzić? W jakim kie 

łu^t. kursowały głuche wieści na 

ko-

pVn<l kursowały głuche wieści na ten 
p i°raz Pierwszy w w.vwia<*z’e p- b. 

’ Ho,.. znajdują one swe ujęcie jasne.
°w®kj mówi: „powinien to uczynić 

^zmianą ordynacji wyborczej po- 
Pójść w kierunku syndykalietycz- 

Są to L
koncepcje, podsuwane sferom kiero 

^k* ^rZez k°ła konserwatywne. Stańczy 
i wszyscy liberali, którzy 

tak zaciekle zwalczali Mussoli- 
h Mo^7 Poczęli zalecać jego pomysły do 

»R,ob<>tnik“ nawet doniósł 
^^^nikowio, iż „Rząd, względnie Mini- 

0 ^ł<k»kS^raw wewnętrznych, miało wysłać 
h ” ”na naukę44 jakichś ekspertów.
v nam pozytywnie na podstawie
l^jaę Z ^ynnikami odpowiedzialnymi, za- 
^cti w Rządzie, iż kwestia reprezen-

r^chu'^t,o'wei iest bardzo poważnie brana 
hk "P^ód wszakże czynniki rządzą
u* uda^Vh,V Skonać ostatniej próby, czy 

przeprowadzić tych zamy- 
7*bt o.*z Parlament. Jeżeli następny parla- 
y.,, a*e się niezdolny do pracy, to wte- 

^^kjZ "bałoby nastąpić to, co p. Bor- 
l) *• 0 eu^en**cznie określa: „uczyni to na- 

^0nZ<a8ltOS0wanki referendum co do zmia 
ftrL *ybc22t,Cj* *ez 00 d° zm'any ordyna- 
$?*wędkCZei n,eraz mówiono w poufnych 
(k^czen^11’ LeRa,izuk te pogawędki o- 
(i Pie p’ wojewody lwowskiego. Wi- 

^er5’ rządzące poważnie biorą kon- 
^ondum, skoro wysoki urzędnik 

^toj^ 11 wyr^
iu te<ly w °bec poważnych posunięć

Przyszłości. To etap dalszy rozwo-
p1*0 na dzisiaj, na jutro najbliższe

z4du bardzo prosty: dokonanie
których Rząd liczy się z

jpj ^by Uz.vskania takiego układu sił,
POzwołii mu na wykonanie jego za-

1C2v tu na współdziałanie wszyst-

kich sił, które — jak mówiły rezolucje partji 
pracy — „stoją na gruncie idtologji marszał 
ka Piłsudskiego". Konkretnie dla wojewódz 
twa w’schodniego p. Borkowski stawia listę: 
sanator, przedstawiciel mniejszości, np. undo 
wiec, wreszcie zachowaw’ca - ziemianin.

Czy taka koncepcja, takie współdziałanie 
czynników różnych odpow iada woli i pragnie

i

i

<

Na marginesie anonimowej ulotki
o losach generała Zagórskiego.

Pojawienie nielegalnej ulotki o loisach 
gen. Zagór^-kego — nće wchodząc w’ jej 
treść sensacyjną — jest zjwwiiskńem przy­
kre m i pato^cgiczmem. Świadczy botwikon 
niesłychanie tragicznie o nienormalnych wa­
runkach, w jakich żyje społeczeństwo. Gdy 
by b’jeg spraw\ interesujących całe społeczeń 
.<two. był w Polece noinnaimy, gdyiby zanie­
pokojone oprawą tajemniczego zni:-kn:ęc'a 
gea. Zagórskiego sipoJeczeńsbwo było infor­
mowane o przebiegu śledztwa, konspiracyj­
na lćiteraituna. nie znalazłaby poćduehu.

Niewiadomo, kto i gdzie wydał ulotkę, co 
je^t eksperymentem kosztownym i wymaga 
■wielkiego •i.akladu pracy i sprytu. Faktem 
jest, że ulotka wywołała olbrzymie wna-żemlise, 
a nie mogła go lnie wywołać, skoro podanym 
w niej domysłom żadne z dotychczasowych 
oświadczeń ze źródeł urzędowych, oświad1- 
czeń ułamkowych i dorywczych, nie prze- 
ciwćitawliło faktów i szczegółów .śledztwa, 
którełby z* f<we>lowaly wrażemie ajiouinowej 
wersji, tak potwornej, że trudno dać jej w:a- 
rę.

To też z wielkim odczuciem momentu 
pra<sa różnyoh odden!, domagając się wyda­
nia kom unikatu urzędowego w tej sprawie, 
- -kazywała władzom rządowym jedyny spo 
sób uwolnienia opinji z pod jarzma różnych 
plotek. Plotki te w ulotce uzyskały obec­
nie swój organ, którego zalistuio.iie jest ob­
jawem potwornym. Bo potwornością jest, 
że w wolnem paiUt-wie polakiem może mieć 
jakiś głos a może nawet zaufanie świstek pa 
pióru, bez pieczęci odpowiedzialności.

Według anonimowej ulotki — jak podał 
..Głos Prawdy“—„Zagórskiego przywieziono 
do Warszawy, tu zaś z dworca zabrało go 
groub oficerów do lokalu „Strzeea" przy ul. 
Dobrej nrr.2. r-tąd na fort Leg,jon ów „gdzie 
został zamordowany, a następnie, zwłoki ob 
ciążone kamieniami j zmasakrowane, wrau-' 
ccino do Wisły pod Wilanowem". Od tych 
wersyj — jak słusznie pliiaze o tern „Głos 
Prawdy“ — ś*traszn'.ejszem jednak jest, że 
do akcji opijanej wciągnięto w ulotce ofice­
rów z adjutantury marsz. Piłsudskiego, za­
czepi orno jiłk. Sławka, a pośredaiio i .ćn-ne bpra­
wy. wpleoio.no w -treść ulotki. Dale ze jednak 
nozumowanie „Głosu Prawdy, a zwłaszcza 
■właściwe jego iisynuacje i 'Wrkazywa 
nie rzekomego sprawcy — świadczą jedynie 
o zdenerwowaniu tego organu, którego re­
daktorzy — zdia-je się — z władnej prakty­
ki: -potrafią ocenić znaczenie działalności za 
konspirowanej. 1 w tej perspektywie rozibna 
ja-jącemu jest tw-ierdzełnie p. Stplczyńskiego, 
że gdyby aut-oirowS ulotki „chodziło o wy- 
świiet-ienće praw-dy w sprawie Zagórskiego, 
g.dyby istotnie posiadhł dowody, iż został oni 
zamordowany, miałby napewno odwagę wy- 
rtą.pi:'! jawnie, oskarżałby imienmńe, jak to czy 
mił chociażby Daudet w sprawie zabójstwa, 
jego syra. jak to czyni zawsze człowiek kul 
tura lny i dążący ck> uczciwych celów”.

Przypo-minając metody sanacyjne, które 
umożli'wiły pojawienie się nielegalnej litera­
tury, „Głos Narodu" w trafny sposób cha­
rakteryzuje jKMlłoże. na którem ta- literatura 
mogła wyróść.

— Nareszcie więc — czytamy w artykule 
p. Matyasika — odczuwa- redakcja „Głosu 
Prawdy" dor-iosłość i poaytek posiadania

Najszczęśliwszy człowiek na świecie.
WYWIAD „NEUES WIENER JOURNAŁ“ Z P. JANEM KIEPURĄ.

..Neues Wioner Journal” *z dnia 27 b. m. 
ogłasza rozmowę z .Jarem Kiepurą p. t. 
„Najszczęśliwszy człowiek na świecie".

■Sprawozdawca- ..N. W. Joumaku" przyta­
cza naramprzód odpowiedź, jaką dał Jan 
Kiepura- współpracownikowi jednago z pism 
londyńskich na pytanie: co pan robi -z tą 
masą pieniędzy, które pan zarabia?

Odpowiedź ta. którą pismo londyńskie wy­
drukowało tłustym drukiem przez szerokość 
©trony, bnzmlała:

Mister Kiepura zakupuje wiedeńską Kart- 
nestrasse.

Spraw-ozdawca- „N. W. Journaru" pissze 
i astępnie:

— Kiepura poda<e mi wycinek *z tego pi­

niom społeczeństwa? Czy pod jednym sztan 
darem pójdzie do urny wyborczej Polak, zie 
mianin i undcwiec, a więc przedstawiciel par 
tji, w stosunku do państwa polskiego repre­
zentującej irredentę ukraińską?..

Odpowiedź na to każdy obywatel znajdzie 
łatwo w swojem sumieniu.

H. W.

przeciwników jawnych, korzystających z 
wolności prasy i z be-zpieczeafetwa osobiste 
go! Gdyby ulotka ukazała się w dzienniku, 
wychodzącym jawnie i w atmosferze wolno­
ści prasy, możnaby redaktora pociągnąć do 
odpowiedzialności przed sądem, gdzieby 
■przedstawił swe dowody, możnaby go ska­
zać na więzienie za oszczerstwo, a- dziennik 
jego skonfiskować i ukarać wysoką gr-zywrą 
możnaby ostatecznie wysłać zbirów w auto- 
mobiilach, którzyby go wywieźli do lasku 
podmiejskiego i tam obili, lub możnaby w 
nocy -w dziesięciu napaść na niego w mie- 
szkariu, jak b. ministra Zdzieehowskiiego, 
wyzwać go na pojedynek lub sjx>liczkować.. 
Możnaby mu w dzienniku sanacyjnym zarzu 
cić defraudację przed 10-ciu la-ty lub przygo 
towywanie zamachu stanu przed rokiem. 
Przecież zawsze znajdą się w Polsce ludzie, 
którzy w taki zarzut uwierzą! Otateezin-ie 
możnaby nawet — c'hoć to do obyczajów 
prasy sanacyjnej nie rależy — odpowiedzieć 
na zarzuty rzeczowo i poważnie, -wykazać ich 
fałsiz. autora lub dziennik skompromitować 
i w opinji' publiezre-j odnieść nad nim zwy­
cięstwo. To wszystko możnaby zrobić, gdy- , 
by autor był... znany. Ale autor ulotki na 
•wsizystkie obelgi i argumenty „Głosu Praw­
dy” odpowiada bronią straszliwą i groźną: 
swą bezimiennością. Nie można go skutecz­
nie ugodzić, stwierdzając np., że jest to zna­
ny i karany już kilkakrotnie szantażysta, nie 
można go w opinji publicznej zdyskredyto­
wać. Jest anonimem i przez to niedosięgal- 
nym dla całego arsenału broni, jakim rotzpo 
nządza się przeciw autorom lub redaktorom 
jawnym. Na artykuł „Głosu Prawdy" odpo­
wiada on 'swem do rozpaczy mogącem dopro 
wadzić ni^lczei Jem. I dokąd tu wysłać auto 
mobile lub 10-ciu nocnych bohaterów?

A przecież — czytamy dalej — jest- na 
bezimiennych autorów ulotek broń znakomi 
ta!.. Trzeba tylko przywrócić -warunki, -które 
umożliwiają- swobodną i ja wrą publicystykę, 
tworzącą jedyny, niezawodny środek na nie 
legalne ulotki. Tylko pełna swoboda prasy 
umożliwi Rządowi i sądom kontrolę nad o- 
pozycyjną publicystyką. Tylko pełne bezpie 
czeństwo przed napadami bojówek sprzyjać 
będzie jawności autorów. Tylko po zniesie­
ni dekretów prasowych będzie mógł p. Stpi 
czyński atakować skutecznie przeciwnika. 
Rządu, dziś riedo.dęgalnego.

A w tym szczególnym wypadku — możina 
by dodać — z uwagi, że w anonimowej ulot­
ce zacytowane są nazwiska, byłoby rzeczą 
ze wsizech miar wskazaną, by władze śledcze 
zeehciaty wskazane osoby zbadać i w spo­
sób oficjalny zaprzeczyć pogłoskom, które 
rozeszły się po całej Polsce.

Jest to naprawdę — wola „Ga-zeła War- 
szłiwska” — ostatni już moment do -położe­
nia kresu kursującym plotkom, które, z dnia 
na dzień przybierają coraz to bardziej niepo 
kojący charakter. Komunikat oficjalny władz 
uspokoiłby opinję, skazaną dotąd na domy­
sły i pogłoski. Jest chyba rzeczą niewątpliwą, 
że po 8-miu tygodniach śledztwa władze są 
już w posiadaniu pewnych matarjałów, któ­
re możraby ogłosić bez szkody dla dalszego 
śledztwa.

sma i z uśmiechem, bo nikt nigdy nie wi­
dział. by Kiepura eię nie śmiał, chyba, że 
właśnie śpiewa, i powiada:

— Tak. powiedzialcim to temu panu: ku­
pię sobie Kartncstrasse. I dlaczegożby rie? 
Czy tylko Rotęchlld ma mieć wszystko? Kie­
pura to także niezłe nazwisko.

Trzeba słyszeć na własne uszy, co to dzie­
cko szczęścia mówi i trzeba patrzeć na jego 
zadowolone pogodne oblicze, by zrozumieć, 
że jego pewrość siebie, którą w ©posób na­
iwny i .niewinny oka.zuje, nie jest zarozumia­
łością i próżnością człowieka, który przez 
noc stał się isławny.

Próżny? Nie jestem próżny, gdyż nic je­
stem głupi. Ciecze się tylko, czy pan to ro- 

izumie? Życie jest tak piękne, a ja jestem 
młody. Które pismo wezmę do ręki, wszę­
dzie czytam wspaniałą kiytykę. Nie minęło 
jeszcze cztery lata od czasu, gdy jaki ubo­
gi student mieszkałem z trzema kolegami w 
nieopalanym pokoiku -w Warszawie, a gdy 
rano o 8 ezedłem przez śi deg na uni-weirey- 
tet. nie miałem nic w żołądku, prócz szklan­
ki lekkiej herbaty i kawałeczka cMeba. 
Wiem dóbnze co to znaczy być ubogim i 
młodym, co znaczy marznąć w nędz rym pal­
tociku i być zmuszonym oszczędnie obcho­
dzić się z chłebem. Wówczas, w Warszawie, 
bard.zo często ,ako student włóczyłem się 
pod operę, a wie pan o czem marzyło me 
serce? Raz tyłko. myiślałeim sobie, raz tylko 
móc tu zaśpiewać. Dostać choćby najmriej- 
szą róflkę. •wypowledfcieć choć dwa słowa, 
być choćby statystą. Ale kiedy to nastąpi. 
Tego może wogóle .nie dożyjesz. Skończ uni­
wersytet. będziesz pisał w jalkiemś biurze, 
żyć będziesz w biedzie i ©za-r-zyś/tfie? a inni 
szczęśliwcy mogą śpiewać. ŚpieAćaś^z może 
równie piękrie ja oni. a- może jeśżeze pięk­
niej. Lecz któż wie o tein, któż ci uwerzy.

Widzi pan. tak było przed kilku laty. I 
czyiż nie mam czuć się dzisiaj .szczęśliwym? 
Nieraz, gdy idę ulicą i myślę o tem. jakie 
powodzenie miałem zi owu w teatrze, lub 
gdy znów sekretarz poda telegram dyrekcji 
tego czy owego teatru z zapytaniem, czy 
zechce za 1000 czy za 1500 dolarów7 wystą­
pić, w ter czas jakby gromem rażony przy­
stanę i myślę sobie: nie. to ws-zystko nie­
prawda. to tylko ©en, tysiąc dolarów, to 
cfliyba sen. a jutro obudzę się w mem po­
koiku iw Warszawie, gdzie mieszkam z trze­
ma kolegami. Takie myśli chodzą mi po gło­
wie i odpowiadam sobie: lecz to nie sen, 
gdzież tam. Oto leżą przedemną telegramy. 
Tu oto stoi twó: sekretarz, ma©z przecież 
sekretarza swego, jak wielcy parowie. Ma©z 
i samochód, a wczoraj po przedstawieniu 200 
młodych dziewcząt czekało na ciebie u wyj­
ścia <z teatru i z nadmiaru zachwytu pos-zczy- 
■pało ci ramię, tak że dzisiaj rano mogłeś po­
kazać swemu sekretarzowi sińce na ramie- 
nńi. Ozy to sen? Nie, to rzeczywistość.

Przed kilku miesiącami śpiewałem w Al- 
berthall i patrzyłem na- tych, co przyszli 
mrie usłyszeć. Nie wiem, czy było tam 3000 
czy 6000 osób. Widziałem tylko niezliczoną 
ilość oczu na mnie zwróconych. Tyle tysię­
cy osób, a wszyscy przyszli z powodu jed­
nego. A tym jednym, byłem ja.

Sen? Nie, ale szczęście.
Widziałem to czarro na białem. oto pisma, 

niech mój sekretarz je panu poda. Dwa gru­
be tomy, same wycinki z krytykami. Same 
wspaniale krytyki, a niema «wię.k©żej praw­
dy. jak dobra krytyka o własnej osobie. Oto 
widzi pan pisma niemieckie, angielskie, fran­
cuskie i polskie. Co pan z nich wyczyta? 
Tryumf, wydrukowano to tłustedni czcionka­
mi. Tryumf, to wystarczy, nie potrzeba da­
le; czytać. Niekiedy .zauważy krytyk, że mu­
szę się jeszcze kształcić. Oczywiście, że czy­
nię to -w dzień i w i:ocy. zawsze. Jeśli mnie 
pan spyta czem się zajmuję, to mogą tylko 
odpowiedzieć: uczę się. A co robię w .wolnych 
chwilach? Uczę się. A w ozem znajduję przy­
jemność: w nauce. A więcej niedh pan czy­
ta. niech .pan sobie zapisze daty każdej kry­
tyki, -wszystko tu wydrukowane^ Nikt nie 
może zaprzeczyć temu, co mówię. Tu Wie­
deń. tu Berlin, tu Londyn. Wo-nder voice 
(cud-głos) pisize jeden. Inny zaś zauważa: 
glos stuflecia. A tu pan czyta: Londyn fa- 
vorite. A <w Dałly News: przyszedł, zaśpie­
wał. zwyciężył.

A inni pistzą: drugi Caruso. To sprawia m-. 
najmriejezą. przyjemność, o tem wogóle nie 
che slysizeć. Caruso był wielkim artystą, ir.e 
zmant go, nigdy go nie słyszałeś Caruso u- 
niarł. niech spoczywa w siwkOjtl’. Ja zaś 
nic chce być .drugim Caraso, iecfclpierwszym 
Kiepurą.

Klęska czerwońca.
KATASTROFALNY SPADEK WALUTY 

SOWIECKIEJ.
W Moskwie odbyła się narada przedstawi­

cieli republik sowieckich w sprawie obmy 
ślenia środków zaradczych celem podwyżs-ze 
nia kursu czerwońca. Komiisarz handlu Mi- 
kojan oświadczył, że przyczyną katastrofal 
rego spadku czerwońca ;est. zmniejszenie 
eksiportiu sowieckiego. Postaaiowiono utwo­
rzyć we wszystkich republikach sowieckich 
i •więksizych okręgach przemysłowych komite 
ty ipopierania eksportu, którydh zadaniem bę 
dzie wyszukiwanie nowych artykułów-, nada 
•jących się do ek&portu, jak również pomoc 
w eksportowatiu produktów, które znajdą 
eię zagranicą.

wpleoio.no
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Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu.
eraja dzisiaj:

Kino ,^Zagłębie“: „Mąż na urlopie41 (Muzy­
ka kameralra).

Kino „Momtts" — ,indyjski Grobowiec".

Teatr w Katowicach.
DZISIEJSZA PREMJERA.

Pełna- humoru kirotochwiła w 3 aktach 
Bohdana Katerwy „Urwis" ukaże się na sce­
nie Teatru Polskiego po raz pierwszy w pą- 
tek dnia 30 bm. Obsadę głównych ról stano­
wią pp.: E. Ludwiżanka (ro-łn tytułowa), H. 
Krzywicka. I. Nettówna, J. Cecńen&k’. J. 
Mazanek, W. Pawłowski i L. Wiśniewski. 
Reżyseruje dyir. art. W. Nowakowski.

REPERTUAR.
Piątek dnia 30 bm. — „Urwis" premjera. 
Sobota dnia 1 października — „Faust".
Sobota dn a 1 października — „Oj młody, 

młody" Tarnowskie Góry.
Niedziela dna 2 października — „Sulkow­

ski" popol. o godz. 3 po ceach zniżonych.
Niedziela dnia 2 października. — „Halka" 

uruczyete przedstawienie o godz. 8 wiec-z.

Jeneralna inspekcja.
Do Zagłębia przybył wicewojewoda dr. A. 

Kroebl, oraz komendant okręgowej komen­
dy policji insip. Barwicz celem osobistego 
sprawdzenie, co : w jakich rozmiarach wy­
konały władze lokalne w spraw ę zarządzo­
nej przez ministra Sikładkowskiego akcji sa­
nitarnej i walki z niechlujstwem.

W nowym Okręgu szkolnym.
Z dniem 1 paźdizem ka r. b. wchodzi w ży 

cle rozporządzenie Min. oświecenia z dn. 19 
marca 1926 r. o zmianie gran c Okręgu szkol 
nego warszawskiego i krakowskiego, wyda­
ne przez ówczesnego min. oświeco-rnia p. Sta 
nisława Grabskiego, wstrzymane zaś po wy 
padkaeh majowych przez jogo następcę p. 
Mikułowskiego Pomorskiego. Na mocy te­
go rozporządzenia obszar województwa Kie­
leckiego włącza się do Okręgu szkolnego 
krakowskiego, czyniąc w tom sposób pierw 
szy krok w kierunku zatarcia te-rytorjalnyoh 
takie granic zaborów. (

. . Przekazanie urzędowania.
W dlftiu wczorajszym dr. Ryder, z racji u- 

stąpenia ze etaiaowreka lekarza powiatowe­
go ; Sejmiku, przekazał urzędowanie swemu 
następcy, dr. Piętraszewiczowi, który z 
dwm dz^iejBzyin obejmuje swe obowiązki.

Echa obchodu ku czci Słowackiego.
Kcumitet obchodu dniia Juljusza Słowac­

kiego w Zagłębiu Dąbrowslóem na posiedze- 
w dniu 26 ban. przystąpił do zlikwidowa­

ni* swej dz ałalnoścl. Z zestawienia karowe­
go wynika, że W dochodach uzyskano 2552 
zł. 17 gr., wydatki 2145 zł. 29 gr., zatem 
zy?k wynosi 406 zł. 88 gr. Suma ta jednak 
nie jest ostateczna, bowiem szereg osób 1 in- 
etytucyj nie jgłosćil dotychczas danych ze 
sprzedaży otazymanych swojego czasu od 
Komitetu nalepek z podobizną Słowackiego. 
Komitet -żdec uprzejmie prosi* o możliwie 
najrychlejszy zwrot nalepek, lub pieniędzy 
za nie na ręce skarbnika pł Pawła Kuchar­
skiego w Synowcu ul. 3 Maja.

Dancing N. O. K.
Narodowa Organizacja Kobiet w Sielcu 

urządza w sobotę dn a 1 października dan­
cing w kasynie w parku Bieleckim — na swe 
cele kulturalno-oświatowe, a w szczególno^ 
ci na ochronkę. Początek o godz. 9 wiecz. 

Jeszcze o anonimowej ulotce 
O GEN. ZAGÓRSKIM.

Okazuje się, że anonimową ulotkę o gen. 
Zagórskim rozesłano po całej Poleca nietylko 
z Katowic. Ze stemplem pocztowym Kato-* 
wic otrzymała ją Warszawa i Zagłębie Dą­
browskie, natomiast ulotki, rozpowszechnio­
ne w Krakowie, były zaopatrzone w stem­
pel Warszawy, w Lublinie Wilna, we Lwo­
wie Krakowa i t. d. Są poszlaki, że w Zagłę 
bbu Dąbr. otrzymało ulotkę więcej osób, gdyż 
jeezcze w ub. wtorek o treści opowiadano 
TVF f pd-r'.-',

Czternastoletni morderca.
W WYNIKU KŁÓTNI, 14-LETNJ CHŁOPIEC ŚMIERTELNIE ZRANIŁ SWEGO 

KOLEGĘ.

Na- tak zwanym „Łęgu" w Czeladzi, obok 
boiska C. K. S., s-taie zbierają się kilku L*as to- ■ 
letni chłopcy i zabawiają się w różny śpósób. 
Onegdaj, około godziny 5-ej popołudniu ze­
brało eię tam kilkunastu chłopców w wieku 
od 12 do 16 lat i podzieliwszy się na dwie 
partje, mające przedstawiać dwa kluby spor­
towe

poczęli grać w piłkę nożną.
Między grającymi znajdowali eię dwa; bra­

cia: Czesław 1 14-letni Stefan Parka, zamiesz­
kali w Czeladzi przy ulicy Krzywej 35. 
Wśród przyglądających eię grze stał 14-letni 
Szymanek Stefan (Milowicka 16), który za­
proponował słabszej partji

by przypuściła go do gry
Na propozycje tę rie ohclał się zgodzić Cze­
sław Parka, a kiedy Szymanek nie zważając 
na to począł grać, wywiązała się między ni- " 
mi namiętna kłótnia i

a następnie bójkaPodróż hanrJlarzy pijawek i iruaem diiKki
DOPÓKI SPRAWĄ NIE ZAJĘŁA SIĘ POLICJA.

Piotr i Jadwiga Starczewscy z La gis z y 
(pod Będzieem) handlują pijawkami, które 
sprzedają po wsiach.

Małżeństwo to posiadało jeszcze kilk-una- 
stodniowe niemowlę płci męskiej i z ulem 
odbywało charakterystyczną wędrówkę.

Rozpoczęli ją w ubiegłą niedzielę a już 
w poniedziałek w Sławkowie zauważyli, że 
niemowlę przestało żyć. Nie zważając na tak 
doniosły wypadek, a przejęci jedynie s-wemi 
pijawkami, chodzili -od wsi do wsi, wołając;

— Pi!awki-i-i-i...
W dniu 28 bm. dotarli z trupem w podasz* 

ce do Olkusza i tu zwrócili eię na posteru-

Rozbój na szosie pod Siewierzem.
TAJEMNICZY OPRYSZEK, KTÓRY POPEŁNIA SYSTEMATYCZNE NAPADY.

Będący na obchodzie pod Siewierzem dwaj 
policjanci dowiedzieli się o napadzie niezna­
nego osobnika, który pod groźbą rewolweru 
miał ograbić kilka włościan.

Wersja okazała się prawdziwą. Na szosie, 
przebiegającej przez las, o 9 kim. od Siewie­
rza na przechodzącego Władysława Kłysa 
napadł ;akiś osobnik i ograbiwszy go, kazał 
mu uciekać, przyozem dla postrachu kilka­
krotnie wystrzelił w stronę uciekającego.

Wkrótce potem, prawdopodobnie terże 
sam napastnik na-padl na Bronisława Małotę, 

Organizacja oddziałów Czerwonego Krzyża.
■Przed kilku dniami pisaliśmy o inicjatywie 

kieleckiego okręgu polskego Czerwonego 
Krzyża, który postanowił zarówno we wszyst 
kich miastach, jak i w gmimąch zorganizować 
oddziały tak pożytecznej placówki. W 
związku z tą sprawą do Zagłębia przybył iu- 
stuniiktor 1 kierownik biura kieleckiego okrę 
gu p. T. Koczanowiez, celem realizacji za­
mierzenia. Najważniejszym zadanem p. Ko- 
czanowdcza jeet wynalezienie w każdej miej- 
eoowośoi kilku osób, które ujmą akcję w swe 
ręce i zajmą eię zorganizowaniem w swej 
miejscowości oddziału C. K. Z uwagi na za­
kres pracy humanitarnej instytucji, należy 
spodziewać eię, iż akcja ta znajdzie należyte 
zrozumienie i poparcie wśród społeczeństwa.

25-letni jubileusz Z. Z. P.
Zjednoczenie zawodowe polskie obchodzi 

w rb. w całej Rzeczypospolitej Polskiej 25- 
letnd jubileusz swego śbWlenia. Wszystkie 
związki, wchodzące w skład Z. Z. P. na tere­
nie Zagłębia Dąbrowskiego urządzają w nie­
dzielę dn. 2 października rb. w siedzibie swo­
jej w Sosnowcu (Pogoń, Marjaeka 1), obchód 
jubileuszowy, połączony z poświęceniem 
sztandaru związku włókienniczego Z. Z. P., 
na którą Z. Z. P. za naszem pośrednictwem 
zaprasza członków awńą/zku, zaproszone In­
stytucje i gości.

Ofiary na rzecz akademików.
Na rzecz Akadem. Kola Zagłębiam w War­

szawie złożyli ofiary pp.: sędzia Gnoiński 5 
zł., mecenas Borowski 5 zł., geometra Ko­
złowski 7.50 zł., Grzeszolski 5 zł., T. Mon­
ster 5 zł. Jednocześnie zarząd Akadem. Ko­
la Zagłębień w Warszawie składa za easzem 
pośrednictwem serdeczne podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom.

Brat Czesława Parki — Stefan, widząc, że 
szala zwycięstwa przechyliła się na stronę 
Szymanka, podbiegł do walczących i, wy­
jąwszy z kieszeni nóż, zadał nim

dwa ciosy Szymankowi,

który u.padł na ziemię, brocząc obficie krwią. 
Na miejsce wypadku natychmiast przybyła 
policja. Broczącego krwią Szymanka odwie­
ziono do szpitala powiatowe; Kasy chorych 
•w Czeladzi, gdzie pierwszej pomocy udzielił 
mu dr. Wiśniewski, który stwierdził

ciężkie uszkodzenie kręgosłupa.

Nieszczęśliwego chłopca, w stanie bezna­
dzieje ym odwieziono do szpitala chirurgicz­
nego w Sielcu.

Wypadek ten stanowi bardzo smutny przy­
czynek do rozwydrzenia naszej młodzieży 
na tle sportu.

nek o nocleg. Z posterunku poszli do Ma­
gistratu. gdzie wskazano im locum u pewne­
go mieszkańca na t. zw. Parczach (dzielni­
ca Olkusza). /

Gdy się już ulokowali, oświadczyli dopie­
ro, że mają ze sobą trupa dziecka. Gospo­
darze zrobili gwałt, przybyła policja, która 
•poleciła zwłoki odnieść do kostnicy szpita­
la św. Błażeja.

Lekarz skonstatował, że niemowlę zmarło 
■przed kilku dniami śmiercią naturalrą i że 
było niedorozwinięte, posiadało bowiem k-rzy 
we stopy 1 ręce. Pogrzebem zajął się szpital, 
a oni poszli dalej sprzedawać pijawki.

Jana Kłysa i Franciszka Czaplę, przyozem 
pierws<zym dwu zagrabił drobre kwoty pie­
niężne, Czapla zaś pokazał mu pustą por­
tmonetkę.

Warto podkreśliić, że Czaplą ma „pecha“ 
do napadów, gdyż przed paroma miesiąca­
mi był napadnięty przez osądzonych jut Ste­
faniaka i Jabłońskiego.

Za sprawcą rapadów zarządzono energicz­
ny pościg, pod osobistem kierowmiciwem za­
stępcy komendanta powiatowego P. P.

Postawcie latarnię,
A ODWRÓCICIE GROŻĄCE LUDZIOM 

NIEBEZPIECZEŃSTWO.
Onegdaj wieczorem .korespondent nasz był 

śwóadkiem przykrego wypadku, który omal 
nie skończył się poważnom kalectwem dwoj­
ga przechodniów ma ulicy Będzińskiej w 
Grodźcu obok kościoła parafjalnego. Otóż 
nieznani ludzie, przechodząc obok walu ko­
ścielnego z powodu panujących na tym od- 
c.łnku ciemności egipskich omal nie zostali 
potrąto-wani przez kornie, zaprzężone do wo­
zu cięża.rowego, który na dobitek złego nie 
posiadał przepisowego światła. Jak wiado­
mo, ulica Będzińska jest najruclrliwszą ar- 
terją komunikacyjną w Grodźcu, a miano to 
mię posiada chodników dla pieszych, obok 
■zaś kościoła, prócz przykrego zakrętu i znacz 
nego spadu, jest tak wąską, że przy wymi­
janiu dwuch furmanek, przechodnie narażeni 
są na wielkie niebezpieczeństwo, zwłaszcza 
wieczorem wskutek braku oświetlenia. Mo- 
źeby urząd gminny zechoiał wejrzeć w tę pa­
lącą sprawę i zarządz ł postawienie choćby 
jednej lampy ulicznej, o co już niejednokrot­
nie prosili mieszkańcy tej dzielnicy.

Wystawa obrazów w Sosnowcu.
Towarzystwo artystyczno-literack e w So­

snowcu dorocznym zwyczajem otwiera w 
pierwszych dnach października VI wystawę 
obrazów. Tym razem wystawa będzie miała 
charakter regjonałny i zgrupuje prace arty­
stów wyłącznie z Zagłębia Dąbrowskiego i 
Śląska. Dotychczas zadeklarowano około 
200 obrazów. Dalsze zgłoszenia pp. artystów 
malarzy i rzeźbiarzy przyjmują: w- Sosnowcu 
pp.: dyrektor Mazur ui. Wawel 1 i Józef 
Wrzesiński, ul. Czysta 7, w Katowicach 
nrof. Ligoń.

Przejazd p. Prezydenta
PRZEZ ZAGŁĘBIE.

Wczoraj, o godz. 9.45 wieczorem, 
dźai specjalnym pociągiem przez Ząbk0' 
ce i Maczki p. Prezydent Mościcki w dt^ 
do Krakowa. Wspomn ane stacje by^ 
faktownie udekorowane flagami i z-ele° 
a na dworcach zabrani byli przedstawić 
w>ładz i urzędów.

Przesunięcie terminu zawodów.
Dowództwo kadry imstruktorekiej P0^ 

za nasze pośrednictwem do wiadomość: 
teresowanym placówkom, że w zwl^u, 
przesun'ięc:em terminu przyjazdu p. ^reZ. 
denta Rzeczypospolitej na dzień 2 p^z‘„ 
ni-ka r. b. zawody w pięcioboju drużyn0'*^ 
odbędą się w dn u 1 października 1927 
o godzinie 14 na stad jonie w Królewskiej n 
cle. Przesłany poprzednio regularni® 
boju obowiązuje.

Kurs robót ręcznych w Grodźcu.
W niedzielnym numerze caszego pism3, 

daliśmy w z m u n kę o orga n: zo wan !u (Pr *
N. O. K. w Grodźcu kursu robót ręć11^ 
dla dz ewcząt, przyczem podaliśmy, iź 
odbywa się bezpłatnie. Obecne zaś dow'^ 
jemy się, iż zarząd N. O. K. pobiera 
mes-ięczną opłatę na pokryć.e kosztów U1, ’ 
man.a instruktcrki-sipecjaikstki. SzczC^.^ 
wych nfoirmacyj w tym względzie ut^z'.;i 
się w sokolni Grodziec kiego Towarzy^1 . 
pokój nr. 3, w godzinach od 8 do 12 w I 
łudi. te, oraz od 8 do 7 popołudniu. 
przyjmuje się zapisy na ten kurs.

Komisja teatralna.
i Aft W umowie dzierżawnej z p. Leop®^^ 

Zbuckim zastrzegł sobie Magistrat 
na dobór sztuk wystaw anych w teatr# i ^ 
związku z tein powołuje do życia 
teatralną, której dążeniem ma być 
nie z teatru placówki kulturarno-k^zt13 , 
cej o odipowl-ed'.. m poziomie artystyc#^ 
dostępnej dla szerszego ogółu. W sktod 
misji wchodzą: przedstawiciele Magfe^. 
Rady mejsleej, prasy, szkolnictwa 1 
rzystwa artystyczno-literackiego. 
-posiedzenie komisji od-będze się w 1°*^ 
Magietiratu dziś, w piątek, o godz. 7 w-^ 
rem.

Dalsze zgłaszanie nagród ,,
Na nagrody dla zwycięzców w wyś^3^ 

kornych, organizowanych przez korp^z* 
ficerski 23 p. a. p. z kolei ofiarowali: 'p- 
strat Sosnowca, zł. 150 1 dyr. Wtflliger z 
towic cenny upom nek.

Budowa chodników.
W' Obok mostu kolejowego w Będzinie • 

strat wybudOwiał odpowiednie ruszto^^ 
l w tych dniach przystępuje do budo-wy^ 
obydwu stronach mostu żelbetowych 
dników, jak bowiem już pisaliśmy, j02% 
mo*tu przeznaczona będzie wyłącznic 
ruchu kołowego, a dla ruchu pieszego 
dowane zostaną po bokach mostu wy^ 
chodnik1.

WyzwOpny cechu piekarzy.
Cech piekarzy w Sosnowcu wyzwolił 

n o na mistrzów piekarskich: Hioron 
lanka, Tomasza Opolskii-e^o, Stefana 
skiego, Józefa Lewandowskiego i 
Halę, a na czeladnika piekarskiego 
Słomskiego.

Zebranie krawców i krawczyń*
i.W poiK-edziałek dnia 3 października' 0 

dżinie 3 popołudniu odbędzie się w 
warzystwa rzemieślniczego w Sosnowcu ly, 
ul. Sienkiewicza 8 zebranie mśtrzów 1 }y 
strzyń krawieckich, cechowych i nesto^ j 
szonych, w sprawie ustawy przemyt* 
wyborów do laby rzemieślniczej. Ze 
na ważność spraw wrszyscy zainŁereo^. ji, 
prowadzący samodzielny warsztat kr^ 
proszeni są o niezawodne przybycie.

Zebranie Komitetu przedwyborcze^0 
rzemieśliuilców.

W niedzielę dnia 2 października o 
2 pop. w sali Tow. rzemieślniczego w 
cu przy ul. Sienkiewicza, 8 od-będzie 
brawie Komitetu przedwyborczego i 
gando-wego w spraw.e wyborów do I
•mieślndczej

Od Administracji.-------------------- - -------- X— (-
Naszych miejscowych P.T. r

numeratorów prosimy prenuifle^ii
wpłacać roznosicielkom tylko r
podstawie pokwitowań Ad-H1
Rtracii.
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Piórka na powodzian.
W SOSNOWCU.

Związek zawodowy pracowników 
^/^ysłowych i handlowych w Sosnowcu 
0 z^ązku z odezwą p. starosty będzińskiego 

lX)ffri0<’y °^-ar P^ódzi w 
c0 ,Ce« wzywa w*zystfldch zrzeszonych pra 
•>J?'ków umysłowych do jaknajwydatniej- 
Fo?u Parcia akcji zbierania ofiar na rzecz 
.^Kodowanych. Lsty składkowe przeela- 

na ręce poborców i mężów zaufania 
^Och najbliżezychh.

ech żaden z pracowników nic uchyli się 
^bow.ązku obywatelskiego!

W BĘDZINIE.
biegłą środę w =ali będziń-

w odbyło się organ zacyjne posiedzenie 
r- h^r#'^€ urządzenia w dn. 2 października 

^órki ulicznej na rzecz po wódz an w 
iw Z przykrością trzeba zauwra-
^ło * społeczeństwo będzińskie nie wyka- 

^Zwyczajnego zajntcreeowaoa eię tą 
?eb WJł’ ^y4 na 30 Or'ói) zaproszonych, na 

ran.c przybyło zaledwie osób 7. Po za- 
11 przez wiceprezydenta p. Ru-

pt d wy**w‘a;n'0 ^onrtet wykonawczy z 
d0 y** Blayem na czele, poczem postanowćo- 

w dn u dzi siejszym o godz 6 wręcz. 
r^óh zsbrarde z udz ałem szer-zego groma 
1^ 1 na zebraniu tem opracować szezegó-

y plan aukcji. Należy spodziewać się, że 
y Oproszone nie odmów ą współpracy 
®k szlachetny cel.

b W CZELADZI.
tv v a. 30 b. m. L j. dziś, o godz. 7 wiecz. 

stracie Czeladzi, pokój nr. 1 olbędzie 
w$, ^ran e zaproszonych przedstawiciel! 
ftys^tkjeh mirjricora ycii instytucyj. towa- 
^1iqW i ^zoszeń, celem zorganizowania lo- 

komitetu pomocy powodzainom w 
^Polsce.

Przegląd dorożek.
p. na placu obok I komisarjatu p.
pP^^,®°*nowcu specjalna komisja dokonała 
^iądu dorożek konnych kupujących w 
tiją*?** K::’ku właścicielom pojazdów wy- 

, r° termin w którym mają doprowa- 
t>rohki do wymaganego stanu.

Smutne echa z Bobrownik.
{pą ^bieełą sobotę z tutejszej kancolarji 
*7eh podczas czynności urzędo-

‘^ko] ^r^^'no rower woźnemu gminnemu 
tUu ,e". dnia około południa bliekie-

urzędu gm. Izydorowi Glogow 
U- domownicy zajęci byli kopa- 
s.^^aków. skradwuo ubranie i obu 

^eie ■ ro^I^n’,c 1 m eszkania. Dotąd zło- 
?'c^’ykryc‘.. Bobrownik; co do liczby

* napadów niedługo dorównają So- 
'vMz’ -u*’ Oby&ny 6’4 którego dnia nie do- 

*amemu wójtowi skradzono 
Wójtowskie z jego grzb etu.

Nieudana kradzież krów.

z ub. środy na czwartek nieznani 
•l^a ^ylaunawszy drzwi obory Chrobaka 

w' * ^opo-rowicach wyprowadzili 2 kro- 
> kle.^?^' zł. poczem udali się z nimi 

pobliżu prochown 
^^^!,.Nordmjun spłoszeni przez kogoś po- 

1 krowy na łące, a sami zbiegli. 
^lący .6P°’4trzf‘gł dopiero rano o godz. 5.30 

k° pracy Szymański Stanisław z Ła- 
L^oiiV^ry Jawa^'cin^ policję, ta zaś za- 
^tórv • “a 0 znalezieniu krów whściciie-la, 

y J* odebrał.

v Kocia plaga.
*ję Wy!j^??.'e ^dzjica zaczynają powtarzać ” 

vn. P°ką-sania przez wściekle koty. 
?^kę rJ?U dn-am- kot wściekły pokąpał ży 
Kot ja, Zy uk Stary Ry.ek, onegdaj zaś 

nJi* ^k>wul:, zamieszkałego na Mydk- 
?.Ck^ dwoje ' • ~ -

«T? ąitMarte i w-ie.ur.ego 
Jó, a ^o(ję Madejową.
■•% k.po^ryZ'io.nvch ’ ' 

P5^y ^Orych.

^rócić ^pouin anej d-zieimiey w.una 
na czwKOMglch przyjaciół 

a-ó eię od przykrych ■następstw.

?<„. Ofiary.
d? ’^lora“ To-w. Akc. Kop. Wę-

w m T Górniczej, na powo
a zł poludr.iowo-wschodn ej

n na głodne dz.eci składa zł. 10.
C) ja Skazanie złodziei.

O':tnie k^^ki ‘ WiktOr Niedbał syete-
liti y> klock 4? M ^kodę kolei podkłady,
>Sa? 'ih nr. \ ”amu'M>we it-d. Wkońcu po-
nSą,u Pokoiu'V-P^a ł 'kierowała spraw<; do '

h sk«izaj " Sosnowcu, który każdego z |
r* 14 dni areszt®. '

«

dzieci Śowuli, manow:- 
15-le.tniego Władysława, 

'.. Kota zabi- 
odeslauo do awibulator-

pogryzł kilku psów, to 
j winna

'

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Pertraktacje w przemyśle węglowym.

STANOWISKO PRZ.EDSTA WICIELI RADY ZJAZDU.

Pertraktacje między Radą Zjazdu a związ­
kami robotni ozem, trwają od kilku miesięcy. 
W Lipcu rb. przedstawiciele Rady Zja>zdu o- 
śwćadczyli, że żadne podwyżki -nie eą w obec 
n.ej sytuacji możliwe i na tem układy zosta­
ły zerwane (z końcem Iipca). Niektóre Zw ąz 
ki zwrócćfy się o iaterwencję do Minister­
stwa pracy, które jednak ‘fić podjęło eię jej.

Wczoraj odbyły się pertraktacje Rady 
Zjazdu z Centralnym Związkiem górników 
i Związkiem zawodowym górników ..Praca 
Polska-**. Związki te wystąpiły o pod wyżkę 
płac, na co przedstawiciele Rady Zjazdu o- 
ewladezyli, że wymówienie, dokonan e po 20 
września, uchybia obow ązującemu w myśl 
umowy termnowi wypowiadana umowy 
przed 15 każdego mieniąca. Pomimo tego Ra 
da Zjazdu gotowa jest pertraktować ze Zw ąz 
kami, by wyjaśnić położenie w przemyśle, 
z którego wynika, że -nawet w razie formal­
nego wymówienia nće byłaby możliwą pod­
wyżka płac.

Na zaeadze ewoiego ńtanow^ka przedsta­
wiciele Rady Zjazdu przytoczyli dane etaty­
styczne, że cena węgla grubego dla ogółu 
konsumentów jest — licząc w zflocie — w 
porównaniu z ceną przedwojenną niższa o 
20 kilka proc., a dla kolei nawet o 30 proc., 
cena m ału i drobr.yeh gatunków do 40 proc.

Kronika gospodarcza.
MŁYNARZE OBIECUJĄ OBNIŻYĆ CENĘ 

MĄKI O 4 GR. NA KG. Orgarizacje młyna­
rzy złożyły zainteresowanym ministrom mc- 
morjał, w którym oświadczyły, że gdyby rząd 
przyznał im pewien bezcłowy kontygent na 
wywóz otrąb zagra-ricę, byłyby one gotowe 
obniżyć cenę mąki, wynikającą z ich kalku­
lacji, o 4 gr. na kg. Propozycja ta jest obce 
nie rozpatrywana przez odpowiednie mini- 
eterstwa.

NOWA FABRYKA KABLI TELEFO­
NICZNYCH. W ra-jbiiiższych już dniach bę­
dzie ukończona budowa nowej fabryki kabli 
telefonicznych pod Krakowem. Dotychczas 
iposiadała Polska jedną wielką fabrykę w 
Bydgoszczy oraz dwie mniejsze w Warsza­
wie i Będzinie. Produkcja tych fabryk wraz 
z nowopowstałą krakowską pokryje w zu- 
pelroóci całe zapotrzebowanie wewnętrzne.

PRASA CZESKA O POPRAWIE SYTU­
ACJI GOSPODARCZEJ W POLSCE. „Cze 
chosłowacka. Republika" pieze w artykule 
wstępnym, poświęconym gospodarczej sytu­
acji Polski, iż zwrot, jaki nastąpi w roku 
1926, wpłynął na wzmożon e się a.ktyw ośc: 
polskiego handlu zagranicznego i przywró­
cił Polsce zaufanie zagranicy. Artykuł wy­
mienia szereg pomyślnych posunięć rzą-du 
polskiego, dowodząc, że Polska jest na jak 
najlepszej drodze do uzdrow.enia gospodar­
czego i zaznaczając, że bierność bilansu hau 
dlowcgo w ciągu ostatnich miesięcy była 
raczej zjawiskiem pomyśl1 em, św adcząccm 
o wzmożeniu się spożycia wewnętrznego i 
zmniejszeniu bezrobocia.

Sensacyjny wynalazek Polaka
W ZAKRESIE ULEPSZENIA MASZYNY PAROWEJ.

Przed paru dniami odbyły sćę nu polskich 
kolejach państwowych próby jazdy parowo­
zu z systemem rozrządu pary k.ż. Aurelju- 
sza Jendrus-ika. Rezultat tych prób, odby­
tych poi kontrolą przedstawiciel! Minister­
stwa komunikacji, wybitnych inżynierów 
techników, okazał sę przechodzącym wszel­
kie oczekiwania.

Próby odbyły się na szlaku Łapy — Sze­
pietowo, Łapy — Wrony i La.py — Bały- 
stok — Sokółka i z powrotem łącznie na 
przestrzeni: 500 kim. Parowóz z nowym ty- 
etemem rozrządu pary okazał się w pracy da 
leko silniejszym i posiadającym szybszy bieg, 
aniżeli wszystkie najlepsze nawet parowozy 
istniejących obecnie systemów. Pozatem nic- 
chan ka rozrządu pary systemu A. Jendru- 
sika w pracy okazała k ę pełna różnych in­
nych zalet, których przed próbami nawet nie 
przewidywano, a mianowicie: pracowała nie­
zwykle cicho, precyzyjnie, bez jakichkolwiek 
uderzeń i wstrząsów, co zdarza się dzisiaj u 
najlepszych nawet typów lokomotyw. Naj- 
'ważniejeze atoli, że system rozrządu pary, 
•wynaleziony przez A. Jendrusika. da je ogrom 
ną ekcMiomję w pal wie, w zużyciu pary, w 
jej rozrządzę, dotychczas technice niezna­
ną i zdawałoby się, że nawet oieoeiągałną. 
Praca maszyny odbvwa $de. nrzw minima,lnem 

tak, że ceny w kraju są średnio o 30 kilka 
procent niższe, niż przed wojną. Jeszcze niż­
sze są cery węgla eksportowego z powodu 
konkurencji węgla angielskiego, bardzo cięż- 
k ej dla przemysłu górniczego, zwłaszoza 
przy ogromnej odległości do Gdyni i Gdań­
ska, jak i do rynku włoskiego. Ponadto z po­
wodu mało ożywor.ego przemysłu znaczne 
iiloć-ci miału są wogóle marnowane i wyrzu­
cane na zwały.

Wobec tego — jak stwierdzili przedsta­
wiciele Rady Zjazdu — praktycznie średn a 
cena węgla wypada na kopalniach niewiele 
więcej ponad połowę ceny przedwojennej w 
zlocie. Jednocześnie roboc z a w zlocie prze- 
krocżyila już poziom przedwojenny, a szereg 
materjałów biegowych kosztuje mniej wię­
cej tyle, co przed wojną, a nawet więcej, 
ponadto zaś pamiętać należy o znacznych 
kosztach świadczeń socjalnych, ubezpeczeń, 
urlopów itd.

Przedstawiciele Rady Zjazdu w rezultacie 
oświadczyli, że bez daleko idącej podwyżki 
cen węgla, przynajmniej do poziomu cen 
przedwojennych, z&rówr.o dla ogółu konsu­
mentów, jnk dla kolei i inst-ytucyj rządo­
wych. — niema wyjścia z obecnego poło­
żenia-.

BUDOWA NOWEJ KOLEI BYDGOSZCZ- 
GDYNIA. Na stacji Rynkowo roz-poczęto 
roboty ziemne około budowy toru nowej ko­
lei Bydgoszcz — Gdynia.

Z tej okazji w obecności licznych przedsta 
wic:eli władz cywilnyc-h i wojskowych, odby 
la się w Bydgoszczy uroczystość poświęce­
nia budowy nowej drogi żelaznej, poczem 
dokonano oględzin dotychczas wykonanych 
robót.

Prace przy budowie nowej linji kolejowej 
prowadzone są bez przerwy w dz eń i w no­
cy P’’zy pomocy trzech zm:an robotników.

CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 29 września 1927 r.

Bank Dyskontowy 133.50, Bank Hardlowy 
123.00, Bank Polski 143—140.00, Bank zi- 
ohodni 22.50, Bank Spółek Zarobkowych 
86_87___85.00, El. Dąbrowa 72.00-73— 
72.00. Ozęstocice 3.00. Gosławice 70.00, Cu­
kier 5.15—4.80, Węgiel 96.00—95.00. Nobel 
47.00—46.00, Lilpop 30.00—29.00, Modrze- 
jów 8.75—8.65—8.70, Norblin 205.00, Ostro­
wiecki 90.00. Parowozy 52.50—53.00. Pocisk 
2.80—2.60, Starachowice 66.00—63.50, Zie­
leniewski 19.00. Zawiercie 35.00. Żyrardów 
17.50—16.50—16.75, Borkowski 8.25—3.15, 
Spirytus 27.00.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.91, Nowy Jork 8.93, Londyu 43.53 

i pól, Paryż 35.12 i pół, Praga 2651, Wło­
chy 48.85, Szwajcarja 172.50, Holandja 

| 858.65.

nawet napełnianiu cyk©dra parą, niezależnie 
też od tego procent rozszerzenia pary w cy­
lindrze odbywać s ę może bezmala na prze­
strzeni całego skoku tło<ka przy mż imalnej 
kompresji. Poza tem stawidło to da je zatrzy­
manie mechanizmu rozdzielczego w b.egu 
przy spadkach, czy na poziomie horyzontal­
nym linji, co wpływa znowu niezmiernie do­
datnio na konserwację samej maszyny i zna­
czne oszczędności w pracy.

Maszyna osobowa, na której zastosowany 
został rozrząd pary nowego systemu, prze­
robiona została w warsztatach kolejowych 
w Łapach, co zaszczyt przynosi nietylko sa­
mym warsztatom, ale całemu kolejnictwu 
polskiemu, idącemu, a *nawet wyprzedzające­
mu. jak widać z powyższego, postępy tech­
niki na zachodnie. Zasługą Ministerstwa ko­
munikacji jest olbrzymią, że znu-komitym wy 
nalazklem A. Jendrus.ka zajęło się tak ży­
wo i z tak doskonałym skutkiem.

Rozrząd pary A. Jeidjrusiika, nawfasem 
mówiąc znanego już przed wojną światu tech 
nicznemu dokonanymi przezeń wynalazka­
mi w dziedzinie rozrządu pary, wyprze nie­
zawodnie wszystkie istniejące dotychczas w 
całym święcie rozrządy pary’ zarówno w lo­
komotywach, jak i maszynach stojących.

Kronika Olkuska.
Ciekawy zbieg okoliczności.

W dniu 27 bm. około godz. 11 wieczorem 
podczas nieobecność właściciela mieszkania 
p. Tadeusza Jasińskiego, kierownika szkoły 
powszechnej w Kroczycach, zakradło sę 
dwuch złodziei, którzy usiłowali przez okno 
dostać s ę do nreszkarda.

W cz>as.ie tej manipulacji, przebudziła się 
p. Ja^Aska, która podaiioda krzyk o ratu- 

’ nok. Uczynił się ruch ; rozległy się wołania: 
i złodzieje! — wskutek czego amatorzy cu- 
i dzej wlosnoóc: opuśctli zbyt czujnych i nie­

gościnnych m eszkańców domu, nie zapom­
niawszy na pożegnanie silnó? poczęstować 
ełużącą pp. Jasińskich, która zbyt szybko 
wybiegła z mieszkań a.

Charakteryntycznem jeet wszakże to. Ł:- 
p. Jasiński, będąc w Olkuszu u rodziny, aku­
rat w tym samym czasie rozmawiał z kore­
spondentem olkuskim naszego p-«?niia na te­
mat bezpeczeitótwa w Kroczycach. P. J. słu­
sznie zwracał uwagę, że wobec braku poste­
runku w Kroczycach, osadzie dość dużej, 
gdzie w dodatku jest gro na, kradzieże są 
dość częs-te. a nawet napady. Posterunek jest 
w Pradłach, odległych o kiilra kilometrów, 
wiosce naogół spokojnej. Jeżeli w Kroczy 
cach r ema posterunku policji, to wina ty^ 
ko gm ny, która nie może się zdobyć na wy­
siłek. aby dla policji wynająć odpowiedni 
budynek.

Utonęła w płytkiej rzece.
We ws Chrząstowice, gm. Jangrod, wpa- 

dła do płytkiej rzeczki jakaś żcbraczka i uto­
nęła. Nie znalezono przy niej żadnych do­
wodów. ani też nie ustalono jej nazwiska.

Nasz dział radiowy.
BUDOWA RADJOSTACJI W WILNIE.
Od 10 blisko dni roboty koło budowy ra- 

djostacji nadawczej w Wiirie postępują w 
intensywnym tempie. Po wydzierżawieniu od 
powiedniego gmachu przy ul. Witoldowej ra 
Zwierzyńcu przystąpiono do szczegółowego 
remontu i poczyniono już najważniejsze ro­
boty mes-tycyjra wewnętrzne. Aparaty ra- 
djowe zostały już nadesłane z Warszawy, a 
ustawienie ich i zmontowanie potrwa praw­
dopodobnie 2 do 3 tygodri. Kierownictwo 
rowej stacji powierzone zostało por. Piktelo- 
wi, dowódcy kompanji łączności K. 0. W. 
Wilno. Kierownictwo budowy czyni wszelkie 
starania, by uruchomienie radjofrtacji wileń­
skiej nastąpiło już w połowic paździerrika. 
Będzie to uza eżnioue od szeregu spraw, zwią 
zanych z remontem akustycznych sal.

PROGRAM RADJOWY 
na piątek 30 września.

Warszawa 1111 m. - Godz. 12.15 Tran- 
emisja z wystawy foto-kinematoerafiezrej. 
Odczyt pt. „Film eksperymentalny** wygłosi 
dr. Zahorska. Godz. 12.30 Transmćsja z Kra­
kowa. Uroczyste posiedzenie Akademji u- 
miejętności z okazji przyjazdu Pana. Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Godz. 18.00 Kor cert 
popołudniowy. Wykonawcy: Olga Olgina 
(śpiew), Kazimierz Butler (wiolonczela), Se­
weryn Snieckowski (obój) i prof. L. Uretein 
(akomp.) Godz. 19.15 Rozmaitości, wypowie 
p. Ludwik LawiAski. God«z. 20.30 Kor cert 
wieczorny. Transmisja inauguracyjnego kon­
certu symfo-nćcznego z Filharmonji warszaw­
skiej. Wykorawcy: Orkiestra pod dyr. Grze­
gorza Fitelberga oraz Irena Dubiska( skrzyp­
ce). Podczas przerwy koncertu biuletyn ..Mes 
sagor Polonais“ w języku francuskim. W pro 
gramie: Z. Noskowski: Symfonja ..Od wio­
sny do wiosny**, K. Szymarowskś: Koncert 
skrzypcowy, a) L. Różycki: Poemat symfoni­
czny „Bolesław Śmiały**, b) K. Rathaus: Im­
presje symfoniczne.

Poznań, 280,4 m. Godz. 19.10 Referat 
p. t. ..Z postępów nauki o dziedziczrości 
(na tle 5-go Międzynarodowego Kongresu 
Genetycznego, odbytego w Berlinie) wygłosi 
prof. uniw. Pozr. dr. Wodziczko.

Kraków, 422 m. — Godz. 18.00 Transmi­
sja z Warszawy. Godz. 19.10 Odczyt p. t. 
„Igrzyska olimpijskie dawniej a dzisiaj**, wy 
głosi p. H. Hoyer. Godz. 20.30 Transmisja 
<t Warszawy.
asHMMM _____ ,._IWHI HU n----------------------------

Krem Lakiolin
kto używa 6?58 

Ten stale pięknym 
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa

Żądać wszędzie!
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Od piątku 30 września i dni następnych
Komedja s»tvrvcmo-erotyczna z życia wielkomiejskiego p. t

„MĄŻ NA URLOPIE*
(MUZYKA KAMERALNA)

Scenarjusz i reżyseria KAROL FRO E LICH.
dawniej

Kino-Teatr .Udziałowy"

FOSFATYNA 
tFALIERA

NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY

Niezbędny podczas odłączania od piersi
i w okresach roinięcia.

Ułatwia ząbkowanie i zapawnia prawidłowy 
rozwój kości.

Niezastąpiona odżywka dla Tamek, matek

Miód TpITl"/i
KURACY JNY -PRAWDZIWY7 

pod gwarancja w blaszankach 5 kg. 
15 zł., 10 kg 28 zł, 20 kg. 52 zł. 
50 gr. wraz z blasaanką i opłatą 
pocztową wysyła za zaliczeniem 

poczt, z własnych p asiek 
„PATOKA* Kupcztńce poczta De* 

nysów woje w Tarnopols kie.
Odspreedawcom rabat.

i rekoowBlesceatów.
ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MACKI FRANCU9KIEJ

FOSFATYNA FALIERA
Wystrzegać się nailadownlctw.

Paryi, 6 rue de la Tacherie. C. >

Sala Tow. .Lutnia" w Sosno wen 
Warszawska 22. Tel. 4 9 2.

Tańców
kurs rozpoczyna 2-X o godzinie I 

koncesjonowan a szkoła tańca 

Niny Cichoniowej 
członka związku zawodowych 

naucz, tańca w Polsce.
Program nauki: 

Charleston, black 
Black-bottom 
Nowe 'fango 
H eebies-Jeebies

7

W rolach głównych: HENNY PORTEN (dawno niewidziana) i niesróW- 
nano-bajeczny LIW1O PUWANNELLI, 

Oraz arcyzabawna komedja. Kaskady śmiechu

Harry Lloyd w roli SAMARYTANINA.
Do oorazu przygrywa doborowy zespól orkiestry w pełnym kom 

plecie pod batutą znanego artysty-muzyka Edm. Śieji.

w celu rozpowszechnienia zastosowania energii elektrycznej 
na potrzeby domowe i uprzystępnieńia korzystania z niej 
takie mnie] zamożnej ludności, zamierza ułatwić wykony­
wanie mniejszych instalacji do światła i do drobnego na­
pędu przy zastosowaniu spłat za instalację

NA RATY MIESIĘCZNE.
Do wykonywania instalacji na raty są upoważnieni in 

stałatorzy koncesjonowani, których adresy można otrzymać 
w Dyrekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają też wszelkich 
wyjaśnień potrzebnych.

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wykonania na raty 
zależne jest od uznania Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kredytu jest dostateczna lecz 
ograniczona. 5236

Urząd Gminy Olkusko-Siewierskiej
W STRZEMIESZYCACH 

rozpisuje publiczny przetarg na btdowę ustępów przy 
nowych budynkach szkolnych w Strzemieszycach 

i Gołonogu
Ślepe kosztorysy można otrzymać w Urzędzie Gminnym w 

Strzemieszycach, gdzie również jest do obejrzenia plan budowy.
Termin wnoszenia ofert ustala się do dnia 10 października 

rb. do godziny 12-ej w południe. 6227

Wójt Gminy (—) J. Gliszczyński.

Urząd Gminy Olkusko-Siewierskiej
W STRZEMIESZYCACH.

rozpisuje publiczny przetarg na dostawę i wykonanie 
dwuch klatek schodowych żelazno-botonowych w nowych 
dwupiętrowych z podziemiami budynkach szkolnych 

w Strzemieszycach Wielkich i Gołonogu.
Ślepe kosztorysy można otrzymać w Urzędzie Gminnym w 

Strzemieszych, gdzie również jest do obejrzeoia projekt budowy.
Termin wnoszenia ofert ustala się do dnia 10 października 

r. b. do godziny 12-ej w południe. 622S

Wójt Gnn«j (—) J. Gliszczyński.
CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

5 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy. I

Fox
Nowy blues 
Walc ameryk. 
Bananas-Slide
Tylko dob ranę towarzystwo 
Dla szkolnej młodzieży osobny 

komplet.
/ . .Siła*,

ulica Kościelna, Hale „Rozwoju*. 
6 55

M o swnjć ZWIE
Gorz- 

z marką 
.Kogut" sa st< wane
przv chrobsch żołąd­
ka, kiszek, obstrukcji 

kamieniach żółciowych. —
S zwajcargkie Gorzkie Zioła'* z 
naturalnym ł8godoy m środkiem 
orzeczyszcz ającvm, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia­
łającym przeciwko otyłości Szwaj­
carskie Gcrakie Zioła” pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5.) za puró;- 
ko —Skład główny apteka A. Gą-® 
seckiego w Warszawie, ul. 1 e B 

szno 41. 5028 fi

| Drclsne ogłoszenia.

Kupno i sprzedaż.

rai

f Wpisy w Perlumerji Tow. .. I ■ ** “ L* X ... » I w. “ U — 1 — I >_

1
Tańców "l’;ssre‘ 

baletmistrz KAROL WRZESZCZ 
pod gwarancją.

Zapisy codziennie od godz. 19—20 
w sali lekcji tańców

przy ul. P łsudakiego w Sosnowcu. 
Pierwsza lekcja

4 października r. b. o godz. 20. 
Do lekcji przygrywa pierwszo­
rzędny duet (skrzypce i pianino) 
6254

SZKOŁA * co 
pisania na maszynie zostaje otwarta 
w początkach października w So­

snowcu.
Informacji udziela się w w księ­

garni .POLONJA-. Tel. 5-36

! Miód!
ro 5 kg. prawdziwego miodu

tylko 15 zł
s Mączka dla dzieci 

Lacto Bebe 1 50
c Sery ory ginalne, hurt i detal
2 marynaty krajowe i zagraniczne, 

wędliny litewskie, kawa na czar 
ną i herbaty. Grzyby suszone

15 prawe.
0 Towary gwarantowanej dobroci, 
co ceny niskie w sklepie
Jj A. Koziołkowa i M. Jędryczka 

6247-14 w Sosnowcu.

Grawer
JAN BEM

Sosnowiec Kościelca
Hale .Rozwoju" 6253

Najlepszy 
lanolinowy 

PUDER DLA DZIECI 

Dzidzi"
' * KoaurKiEHi

mATKiz żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygieaicznej przysypki dla 
dzieci .PUDER DZiDZl" <z Kogut­
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6382

Czopm hemorojdaine Gąseckiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki). g 
Sprzedają większe apteki £

Fsharmooja do sprzedania 1-nog^ 
sowa w dobrym stanie.

rneść w kancelarii Parafialne! 
nOg, Zagłębie Dąbrów. 6240-^

Posady i prace.
PI llll IIIWIII
_______________________ - ___  
potrzebna ekspedientka do
1 niarni J. Koss. Sosnowiec, Wa 
szawska I 4 622$-£^
Doszukuję 2 cn samodilelnycłi
1 terów do instalacji elektryczn''% 
Inżynier Paliwoda, Radomsko, K’ i 
sita 7_______________________ gjU
ICteOlanra > doBremi referenci*'’ 
* potrzebna do chłopca 4 letaiel? 
— telefon: 10 90, względnie ul. r1, 
su d s kiegoOU —Sosnowiec. 62" ,>

Nauka i wychowanie. |

i

I_ _ _ _ _ _
Udzielam lekcji gry f<»rteplanoj^ 

do cenach przystępnych. \Vi®a 
mość .Kurjet Zachodni" Sosoo^r*

________ ______________________ _______

CHCESZ OTRZYMAŁ POSAl*Je 
Musisz ukończyć kursa fach0'*, 

korespondencyjne prof. Sekułów^ ' 
Warszawa, Zórawia 43. Kursa 
czają listownie: buchalterii, rach^ 
kowości kupieckiej, korespondefl^ 
handlowej, stenografii, nauki hao^ 
prawa, kaligrafii, pisania ua 
uach. Po ukończeniu świadectwo , 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTOWI 553« 
INSTYTUT MUZYCZNY oafwiC»$ 
1 Konserwatorium na Śląsku, Pr 
muie nadal wpisy uczni, codzien^, 
w sekretariacie — Kbtowice—Teatf3 
na 7 od lu— i i od 3—7.

6106’1'>

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała .Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 
f>216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

NA FORTEPIANIE 
lekcji udziela pierwszorzędna siła 
pedagogiczna absolwentka Peters- 

burgskiej szkoły muzycznej £ 
Sosnowiec. Sielecka 6 II p

CENY O G
Przed tekstem (Pierwsza strona) zi wiersz mm 1-łamcwy skład 4-szpaltowy 50 gr. 
W tekście .... 
W tekfele, w kronice . 
Za tekstem .... 
lekreiogi y tekście, za wl

• ■ . ■ ■ ... 35.
• . ... 50.
..............................................5 . )5 .

sz mn. Ma*, układ I-szpŁltowy (do 60 wlsrszy) 15 jr. 
. . . . Olo 00 . ) 25 .
... . (OolOO . .) 30 .
. . , . Tpaoad 100 w.) 35 .

Do wynajęcia 2 ewent. 3 Pokoj%o' 
meblowane i kuchnią. *, 

mość w Aiin. .Kurjera Zachodnie* 
618ś-ŁX 

.- - - - - - - - - "1
Zgubione dokumenty* |

Kro wieki |an"zgubłT książeczkę 
stówą wydaną przez PKŁL ,? 

uowiec.__  62233»<?
lĄTiktorja Gomuła zgubiła karU pp. 

sitkową wydaną priez HU 
Sosnowtec.___________ o-
Stanisław Półtorak zgubił ksJ4 

Kasy C orych. 6246

Józef Staroń zgubił Zawladotn^jf 
reiestracji wydane przez 

miąsta Sosnowca.

Ł O S Z E
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powy*®» 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz.- Najmniej 1 zł. Matrymoniain 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójn*®* 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, drożs*** 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszę™ 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte Ro­

szenia uo zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia-
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm? Zł. 15C.
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